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Zacieśnianie niewzruszonej braterskiej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 

jednym z czołowych haseł Frontu Narodowego 
Posiedzenie Rady Naczelnej Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA (PAP). — Dnia 5 bm. w siedzibie Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w Warszawie odbyło się 
statutowe posiedzenie Rady Naczelnej TPPR, poświęcone omówieniu do 
tychczasowej działalności Towarzystwa oraz wytycznych pracy przed 
IV Krajowym Zjazdem TPPR. W obradach udział wzięli członkowie 
Rady Naczelnej TPPR z prezesem Rady Naczelnej Towarzystwa — mar 
szałkiem Władysławem Kowalskim na czele, członkowie Zarządu Głów
nego Towarzystwa z prezesem ZG TPPR — Edwardem Ochabem na 
czele oraz przewodniczący i sekretarze okręgów wojewódzkich Towa
rzystwa.

Referat sprawozdawczy obrazują 
cy rozwój działalności Towarzystwa 
w okresie od III Krajowego Zjazdu

Z VII Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

NA ZDJĘCIU: Minister Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego 
ANDRZEJ WYSZYŃSKI i Minister Spraw Zagranicznych Polski STA
NISŁAW SKRZESZEWSKI na sali obrad. Foto — CAB'

Masy pracujące Pomorza 
czynem produkcyjnym witają 

XXXV rocznicę Rewolucji Październikowej
Załoga Pomorskich Zakładów Gar 

barskich, która zwycięsko zrealizo
wała swe zobowiązania podjęte dla 
poparcia programu wyborczego Fron 
tu Narodowego i uczczenia XIX Zjaz 
du KPZR zaoszczędzając w ramach 
czynu około 30 ton surowca i wy
konując plan za miesiąc paździer
nik w 108,9 proc, nowymi sukcesa
mi produkcyjnymi wita 35 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

W poniedziałek 3 bm. robotnicy 
Pomorskich Zakładów Garbarskich 
w Bydgoszczy zaciągnęli warty pro
dukcyjne.

Cała załoga Garbami zobowiązała | 
się w dniach od 3—7 listopada br. 
wyprodukować z zaoszczędzonego 
surowca 500 kg odpadów skór goto
wych.

Pracownicy działu głównego me
chanika skrócą o 2 dni remont ko
tła parowego.

» ■ « »
Jako pierwsi we Włocławku zacią

gnęli warty produkcyjne robotnicy 
Kujawskich Zakładów Kawy Zbo
żowej. M. in. załoga działu aroma
tów wykona dodatkowo: 10 tys. pa
czek budyniu, 5 tys. paczek pulchni- 
ków, 2.500 paczek budyniów czeko
ladowych, 2.500 większych paczek 
pulchników, 7.500 paczek cukru wa
niliowego, 10 tys. aromatów oraz 200 
kg budyniu w większych opakowa
niach.

» v •
Do pełnienia wart produkcyjnych 

przystąpiła także załoga Kujawskiej 
Fabryki Manometrów.

Brygada młodzieżowa im. Hanki 
Sawickiej wykonywać będzie codzien 
nie 10 sztuk skal termometrowych 
ponad plan.

Brygada młodzieżowa im. Mariana 
Buczka produkować będzie dodatko
wo 125 uszek do termometrów dzień 
nie.

Brygada młodzieżowa im. Młodej 
Gwardii wyskaluje codziennie ponad 
plan 5 sztuk termometrów technicz
nych.
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wygłosił prezes ZG TPPR — Ed
ward Ochab.

Mówca podkreślił na wstępie, że

Brygada młodzieżowa im. I. Armii 
Wojska Polskiego wykona dodatko
wo 10 sztuk termometrów technicz
nych dziennie, a brygada im. Wan
dy Wasilewskiej przekaże codzien
nie 3 areometry ponad plan.

Młodzieżowcy z brygady Jerzego 
Salwy: Stanisław Olszewski, Stani
sław Jakuszko, Stanisław Lewan
dowski wykonają dodatkowo 200 szt. 
areometrów.

Henryk Wiśniewski przyśpieszy o 
13 godzin wykonanie przyrządu wiert 
niczego.

Towarzysze z „Unii44!
Przodujcie na wartach produkcyjnych!

Drodzy towarzysze!
Z okazji nadchodzącej 35 rocznicy Wielkiej Paź

dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej przesyłamy 
Wam gorące pozdrowienia.

Serdecznie gratulujemy Wam z powodu sukcesów 
produkcyjnych, odniesionych w miesiącu październi
ku.

W miesiącu tym wykonaliście plan w 140.3 proc., 
nadrabiając z nadwyżką zaległości z miesięcy sierpnia 
i września. Ofiarną pracą poparliście program Frontu 
Narodowego, a w dniu 26 października oddaliście gło
sy na kandydatów Frontu Narodowego.

Dzięki Waszemu czynowi wyprodukowane przez 
„Unię**  pługi traktorowe biorą udział w jesiennych or
kach na polach spółdzielni produkcyjnych, PGR-ów 
i indywidualnych gospodarstw.

w okresie sprawozdawczym w o- 
gromnym stopniu wzrosły potęga i 
rola Związku Radzieckiego w życiu 
międzynarodowym, a zwłaszcza w 
walce o pokój.

Wymieniając wielkie budowle 
Planu 6-letniego wznoszone w opar 
ciu o radzieckie projekty, maszyny
i wszechstronną pomoc specjalistów 
radzieckich mówca stwierdza: „Dzię 
ki pomocy Związku Radzieckiego 
mogiiśmy pomyślnie rozwijać naszą 
gospodarkę narodową mimo prób 
blokady stosowanej przez państwa 
imperialistyczne na komendę Amery 
ki* 1 *’.

..Wznoszony w Warszawie Pałac 
Nauki i Kultury, pierwszy w Pol
sce wysokościowiec, jest symbolem 
rosnącej, krzepnącej i nienaruszal
nej przyjaźni polsko - radzieckiej*-'.

„W najszerszych masach nasze
go społeczeństwa rośnie zaintereso
wanie, chęć poznania życia ; do
robku narodów radzieckich. Rośnie 
zrozumienie, że poznanie dorobku 
narodów radzieckich ułatwi nam roz 
wiązanie i wykonanie naszych wła
snych zadań, przyspieszy nasze bu
downictwo socjalizmu**;

W dalszym ciągu referatu mów
ca przedstawia rozwój TPPR oraz 
poszczególnych form działalności To 
warzystwa. Liczba członków Towa
rzystwa wzrosła o 2 miliony, osiąga 
jąc 4.263 tys. osób. Towarzystwo na 
wiązało ożywioną współpracę z przed 
stawicielami radzieckiego świata kul 
tury i nauki. Licznie przybywające 
do Polski delegacje okazywały swo
ją pomoc organizacjom TPPR i za 
ich pośrednictwem nawiązywały bez 
pośredni kontakt z polskimi robotni 
kami i naukowcami, z realizatorami 
naszych narodowych planów gospo
darczych.

Dużym osiągnięciem TPPR było 
zorganizowanie masowej akcji nau

Edmund Nauchiński i Stanisław 
Biernacki wykonają 1000 sztuk ter
mometrów busolowych.

Wacław Pieprzyk, Leon Kopaczew- 
ski, Henryk Lewandowski i Edmund 
Chojnacki wyprodukują dodatkowo 
100 gruszek do areometrów.

• s *
W Pomorskiej Odlewni i Emalier- 

ni w Grudziądzu warty produkcyjne 
zaciągnęły załogi 7-miu oddziałów 
produkcyjnych. Do dnia 5 bm. wy
konano już 46 proc, podjętych zobo
wiązań.

Brygada betoniarska Wacława Pa 
chulskiego dzięki realizacji zobowią
zań produkcyjnych zakończyła na 3 
dni przed terminem betonowanie i 
stropu bloku 16-go na Kapuściskach. |

Przez stałe podnoszenie swych 
kwalifikacji i zastosowanie pracy 
taśmowej przy robotach betoniar- 
skićh wg. pomysłu brygadiera Pa- 
chulskiego — brygada ta należy do ' 
przodujących. 'i

* i •
Brygada murarska Jana Gedrojcia ' 

zaciągając warty produkcyjne dla > 
uczczenia 35 rocznicy Wielkiej Rewo i 
lucji Październikowej, przeszła na 
metodę pracy S. Kitiewa, polegającą, 
na międzyfazowym odbiorze robót. 
Pozwoli to na poważną obniżkę kosz 
tów robót.

E. Szymański

Nie wątpimy, że utrwalicie swe osiągnięcia 1 bę
dziecie je nada] rozszerzać.

Obecnie cały naród polski, po wspaniałym zwycię
stwie w wyborach do Sejmu, przygotowuje się do po
witania 35 rocznicy Wielkiego Października — Rewo
lucji, która i nam po raz pierwszy przyniosła niepod
ległość — rewolucji, dzięki której powstało i rozwinę
ło się pierwsze na świecie państwo robotników i chło
pów — Związek Radziecki, pogromca hitleryzmu, osto 
ja pokoju światowego.

Załogi zakładów przemysłowych na Pomorzu, po

dobnie jak i w całym kraju, witają czynem produk
cyjnym nadchodzącą rocznicę Wielkiej Rewolucji — 
czynem, w którym utrwalają doświadczenia produk
cyjne z okresu kampanii wyborczej.

Wiadomo nam, że i wśród Waszej załogi robotnicy 
podjęli już pierwsze zobowiązania.

Jesteśmy przekonani, że cała załoga „Unii" — przo
dujący zakład przemysłu maszyn rolniczych w kraju 
i w tym czynie, na wartach produkcyjnych dla ucz
czenia 35 rocznicy Wielkiego Października, będzie 
przodować.

Towarzysze z kierownictwa zakładu, oświadczyli 
nam, że „Unia" dysponuje odpowiednią ilością mate
riałów, aby w listopadzie wykonać ponad plan:

100 sztuk pługów konnych,
100 sztuk pługów traktorowych,
1000 pól bron
100 siewników ciągnikowych,
90 wypielaczy.
Przeanalizujcie dokładnie możliwość podjęcia ta

kich zobowiązań, które pozwolą wykorzystać rezerwy 
produkcyjne zakładu. Przyspieszycie w ten sposób 
wykonanie planu rocznego, dacie nowy wkład w reali
zację programu Frontu Narodowego, programu wiel
kiej, szczęśliwej przyszłości Ojczyzny.

Zmobilizować załogę do podjęcia nowych zobowią
zań! — oto zaszczytne, bojowe zadanie agitatorów 
Frontu Narodowego z Waszego zakładu.

czania języka rosyjskiego. O rozmia 
rach tej akcji świadczy cyfra 124 
tys. osób korzystających w ub. roku 
z nauki języka rosyjskiego. Również 
poważnym osiągnięciem jest zwięk
szenie poczytności tygodnika „Przy
jaźń", którego nakład osiągnął o- 
statnio 400 tys. egzemplarzy.

Mówiąc o zadaniach,, stojących 
przed organizacjami terenowymi 
TPPR, mówca podkreślił koniecz
ność jak najściślejszego powiązania 
pracy Towarzystwa z organizacjami 
masowymi, jak związki zawodowe, 
ZSCh, Liga Kobiet oraz organizacje 
młodzieżowe.

W dalszym ciągu referatu tow. 
Edward Ochab stwierdził:

„W Polsce powstał, okrzepł i stał 
się potężną siłą Front Narodowy, 
którego jednym z czołowych haseł 
jest, hasło pogłębienia, zacieśnienia 
wieczystej, niewzruszonej, brater
skiej przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim. Za tą przyjaźnią opowie
działy się wszystkie żywe, twórcze, 
zdrowe siły naszego narodu. Wszys
cy, którzy głosowali za Frontem Na 
rodowym, a więc olbrzymia więk
szość naszego narodu głosowali za
razem za przyjaźnią polsko - radzie 
cką‘‘.

Jako czołowe zadanie, stojące 
obecnie przed wszystkimi ogniwami 
Towau -zystwą, mó*A ’ca postawił ko-, 
nieczność zapoznania mas członków 
skich z przebiegiem i materiałami 
XIX Zjazdu KPZR oraz szerokiej 
inicjatywy i współpracy w upow
szechnianiu tych materiałów wśród

(Ciąg dalszy na str. 2)

(OD NASZYCH 
KORESPONDENTÓW)

Ponieśmy idee XII Zjazdu KPZR
szeroko w masy

Głębokie to było przeżycie. Kilka 
tysięcy aktywistów partyjnych z ca 
lego kraju, poczynając od członków 
Komitetu Centralnego, a kończąc na 
powiatowych działaczach partyj
nych wysłuchały sprawozdania de
legacji KC PZPR na XIX Zjazd Ko 
munistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego. Ta wielka armia działa
czy partyjnych, sztab klasy robotni
czej, narodu polskiego, przeniósł się 
myślą do Pałacu Kremlowskiego, 
gdzie niedawno temu odbywały się 
obrady wielkiego Zjazdu Partii Le
nina — Stalina.

Serdeczna miłość do narodu ra
dzieckiego, głębokie ukochanie Par
tii Bolszewickiej, która utorowała 
ludzkości drogę do. pełnego wyzwo
lenia człowieka z przemocy tyranii 
imperialistycznej, ucisku i wojny, 
niewypowiedziane uczucie uwielbię 
nia dla Towarzysza Stalina — ge
niusza myśli ludzkiej, odkrywcy 
praw rozwoju rządzących naszą epo 
ką, zwiastuna nowego, pięknego ży
cia w społeczeństwie komunistycz
nym — te uczucia wypełniały serca 
i umysły kilkutysięcznej rzeszy ko
munistów. Była na sali jedna wola, 
jedna dumna myśl, że każdy z o- 
becnych tu towarzyszy należy do 
jednej ze szturmowych brygad łudź 
kości kroczących ramię w ramię z 
czołową brygadą stalinowską, z bry 
gadą, której celem jest uczynienie 
człowieka wolnym i szczęśliwym.

Nieprzebrany jest dorobek teore
tyczny, polityczny, organizacyjny 
XIX Zjazdu KPZR. Zjazd kierował 
się w swych pracach nowym epoko
wym dziełem teoretycznym Towa
rzysza Stalina pt. „Ekonomiczne pro 
bierny socjalizmu w ZSRR". Z du
żym napięciem słuchali towarzysze 
słów Bolesława Bieruta o węzło
wych założeniach teoretycznych tej 
pracy i jej praktycznym znaczeniu 
dla poznania praw rządzących umie 
rającą formacją społeczną kapita
lizmu i przeciwstawną jej powstałą 
w wyniku Wielkiego Października 
nową młodą prężną formacją socja
listyczną — formacją zapewniającą 
niczym niepowstrzymany rozwój sił 
wytwórczych, nieustanny wzrost 
przemysłu dóbr materialnych i kul
turalnych, które zdolne są. zaspokoić 
wciąż rosnące potrzeby społeczeń
stwa.

„Z genialną prostotą i jasnością 
— w tym doniosłym, epokowym 
dziele Towarzysza Stalina ujęte zo-

SaSa obrad w nowoodbudowanym gmachu Sejmu

W nowoodbudowanym gmachu Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej rozpoczną się wkrótce obrady.

NA ZDJĘCIU: Sala obrad. ( Foto CAF — Dąbrowiecki

stały — powiedział towarzysz Bie
rut — najistotniejsze sprawy, które 
nurtują w chwili dzisiejszej świat, 
określają jego sytuację gospodarczą 
i polityczną oraz ukazują perspek
tywy jego dalszego rozwoju... Nowa 
praca teoretyczna Towarzysza Sta
lina i oparte na niej uchwały XIX 
Zjazdu, jego obrady i wyniki stano
wią olbrzymi wkład ideologiczny, 
teoretyczny i organizacyjny do ogól 
nej skarbnicy marksizmu - leniniz- 
mu. Oto dlaczego zaznajomienie się 
z tym dorobkiem XIX Zjazdu jest 
tak ważne i niezbędne dla każdego 
członka partii, jeśli chce — jak uczy 
Towarzysz Stalin „zrozumieć sens 
wydarzeń, sens nowych procesów i 
potem umiejętnie kierować nimi 
zgodnie z ogólną tendencją rozwo
ju".

Któż z członków partii tego nie 
pragnie? Toteż w naszej Partii, 
zwartej jak monolit, skupionej wo
kół Komitetu Centralnego i jego 
Przewodniczącego, towarzysza Bie
ruta. słowa te staną się potężnym 
bodźcem do gruntownego poznania 
epokowej pracy stalinowskiej i wici 
kiego dorobku XIX Zjazdu.

Uzbrojeni w podstawowe idee 
Zjazdu przekazane przez delegację 
naszej Partii na XIX Zjazd KPZR, 
pomni jego historycznego znacze
nia, aktywiści naszej Partii jeszcze 
lepiej rozumieją dziś, jak ważną 
rzeczą jest, aby nauki wielkiego 
Zjazdu Partii Lenina — Stalina 
przyswoili sobie wszyscy PZPR-ow 
cy i cały naród, zdają sobie sprawę, 
jak wielkie znaczenie mają nauki 
Zjazdu dla budownictwa socjaliz
mu w Polsce, dla prawidłowego o- 
kreślenia praw ekonomicznych rzą
dzących w naszym społeczeństwie 
na obecnym etapie przejścia od ka
pitalizmu do socjalizmu. Jesteśmy 
dopiero na początku drogi wytyczo
nej j sprawdzonej przez Wielką Par 
tię Lenina — Stalina. Wiele mamy 
na tej drodze trudności. Nie jest 
ona usłana samymi różami. Toczy 
sie u nas ostra walka klasowa z ist
niejącymi jeszcze elementami kapi
talistycznymi, zwłaszcza ria wsi. 
Tym trudniejsze jest wykorzystania 
obiektywnych praw ekonomicznych, 
dla zwycięskiej walki z naszymi 
wrogami imPierir^Mycznymi i ich 
agentami dla walki o zbudowanie! 
socjalizmu.

(Ciąg dalszy na str. 2)



Z kalendarza Wielkiego Października: 8 listopad 1917 r.Narody obozu pokoju witają
35 rocznicę Wielkiego Października

W atmosferze radości i dumy z 
osiągniętych sukcesów wita naród 
radziecki 35 rocznicę Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Październi
kowej. Uroczyste przygotowania do 
obchodu rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej odbywają się również 
we wszystkich krajach obozu poko
ju, postępu i socjalizmu. W wielu 
krajach demokracji ludowej obcho
dy 35 rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej zbiegają się z uroczystością 
mi Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim.

MOSKWA (PAP). — Stolica Związ 
ku Radzieckiego — Moskwa, stolice 
republik związkowych oraz miasta 
i wsie przybierają odświętną szatę. 
Nowymi, wielkimi sukcesami pro
dukcyjnymi, w poczuciu radości i 
dumy z osiągniętych zwycięstw, wi 
ta wielki naród radziecki 35 roczni
cę Wielkiej Socjalistycznej Rewolu
cji Październikowej. Z całego kraju 
napływają do Moskwy meldunki o 
przedterminowym wykonaniu zadań

Ponieśmy idee XIX Zjazdu KPZR
szeroko w masy

(Dokończenie ze str. 1)
Głębokie zrozumienie — na pod

stawie szczegółowej analizy Zjazdu 
— różnicy między wilczym prawem 
kapitalizmu, opartym na wyzysku i 
grabieży, a szlachetnym prawem ros 
nącego w siły obozu socjalizmu, któ 
rego treścią jest maksymalne zaspo 
kojenie stale rosnących potrzeb ma 
terialnych i kulturalnych społeczeń
stwa — pomoże nam lepiej pojąć 
naszą rolę i rolę całego narodu pul 
skiego w walce o ustrój sprawiedli
wości społecznej. Pojmiemy lepiej 
swą odpowiedzialność wobec wszyst 
kich pokój miłujących narodów, 
walczących o wolność i niepodle
głość, pojmiemy lepiej naszą rolę 
w odpowiedzialnej walce, jak po
wiedział tow. Ochab, „na odcinku 
strategicznie doniosłym, szczególnie 
zaciekle atakowanym przez wrogie 
siły imperializmu anglo-amerykań- 
skiego i zachodnio - niemieckiego, 
przez wszystkich tych, którzy nie 
mogą strawić naszych granic na 
Odrze i Nysie i z tęsknotą wspomi
nają te czasy, gdy Polską rządzili 
Harrimanowie, Deweye, von Plessy 
i Donnersmarcki..."

Na przykładzie doświadczeń przo 
dującej partii świata pojmiemy le
piej, jak podnosić wymagania wo
bec każdego członka partii, jak u- 
kształtować go, by mógł sprostać 
wielkim zadaniom budownictwa so
cjalistycznego. Na podstawie osiąg
nięć narodów ZSRR w realizacji 
wspaniałych planów przygotowują
cych warunki stopniowego przejścia 
do komunizmu, nauczymy się pra
widłowo stawiać i rozwiązywać wła 
sne problemy, wynikające z obec
nego etapu budowy socjalizmu w 
naszym kraju, przyswajając sobie 
bogaty dorobek XIX Zjazdu utwier 
dzimy się jeszcze bardziej w prze
konaniu — jak stwierdził w swym 
sprawozdaniu tow. Mazur — że nie 
ma budownictwa socjalistycznego 
bez walki klasowej, bez łamania o- 
poru wroga klasowego. XTX Zjazd 
i całe doświadczenie KPZR uczą 
nas, że zwycięstwo w tej walce bę
dzie należało do nas. bo my repre
zentujemy przyszłość narodu.

W wielkiej pracy nad przyswoje
niem nauk XIX Zjazdu KPZR i my 
śli zawartych w nowej pracy teore
tycznej Towarzysza Stalina pomoże 
nam doniosła uchwała Sekretariatu 
KC PZPR w sprawie studiowania 
podstawowych materiałów XIX 
Zjazdu KPZR oraz pracy Towarzy
sza Stalina pt. „Ekonomiczne pro
blemy socjalizmu w ZSRR“.

Wprowadzenie w życie tej ważnej 
uchwały jest warunkiem uzbrojenia 
naszej Partii w nowy, twórczy do
robek teoretyczny marksizmu - le- 
ninizmu, jest warunkiem ubojowie
nia naszych szeregów, wzbogacenia 
ich w nowe, niezbite fakty i argu
menty, które pozwolą jeszcze sze
rzej i mocniej skupić miliony Po
laków pod sztandarem Narodowego 
Frontu walki o nokój i mian 6-letni. 
Przyswojenie sobie nauk XIX Zjaz 
du stanie się nowym, potężnym 
bodźcem do aktywnej pracy dla ty
sięcy działaczy komitetów Frontu 
Narodowego, pomoże im w walce o 
świadomość, o umysły i serca milio
nów' Polaków, zjednoczonych współ 
ną ideą budowy silnej, bogatej Pol
ski.

„Studiowanie materiałów' XIX 
Zjazdu KPZR i pracy Towarzysza 
Stalina — głosi uchwała — przy
swojenie sobie zawartego w nich bo 
gactwa ideowego przez wszystkich 
członków naszej Partii I najszersze 
masy pracujące, stanie sio cennym 
wkładem do wychowania ideologlcz 
nego i politycznego, uzbroi naszą 
Partię, polska klasę robotniczą i ca
ły nasz naród w jeszcze ostrzejszy 
oręż dla dalszej wzmożonej wałki o 
pokój między narodami, o postęp, 
o Polskę socjalistyczną".

Materiały XIX Zjazdu studiować 
będzie każde ogniwo naszej Partii 
w ciągu listopada i grudnia. Grun
towne przyswojenie tych materia
łów zabezpieczymy przez przepro
wadzenie seminariów, konsultacje i 
systematyczną kontrolę przebiegu 
szkolenia przez instancje partyjne.

Idee Zjazdu poniesiemy w masy 
poprzez organizowanie otwartych

produkcyjnych przez załogi fabryk 
i hut, przez górników, pracowników 
przemysłu naftowego, kolejarzy, koł 
choźników.

PEKIN (PAP). Naród chiński obcho 
dzi uroczyście 35 rocznicę Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Październiko
wej. W całym kraju rozpocznie się 7 
bm. Miesiąc Przyjaźni Chińsko.Ra
dzieckiej. We wszystkich miastach i w 
wielu wsiach organizowany jest festi
wal filmów radzieckich.

Chińska klasa robotnicza wita rocz
nicę Rewolucji poważnymi osiągnięcia
mi produkcyjnymi.

Ze Związku Radzieckiego przybyła 
do Pekinu delegacja działaczy kultury 
oraz Zespól Pieśni i Tańca Armii^Ra- 
dzieckiej im. Aleksandrowa. Powitanie 
delegacji radzieckiej przekształciło się 
w potężną.i żywiołową manifestację na 
cześć Związku Radzieckiego i Stalina, 
na cześć przyjaźni chińsko-radzieckiej.

PRAGA (PAP). Uroczystości 35 rocz 
nicy Rewolucji Październikowej zbiega 
ją się w Czechosłowacji z inauguracją

zebrań podstawowych organizacji 
partyjnych. Poniesiemy je na zebra 
nia komitetów i aktywów Frontu 
Narodowego, spopularyzujemy sze 
roko w Miesiącu Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej organizując masowe od 
czyty w miastach wojewódzkich i 
powiatowych oraz w miastach wy
dzielonych. Idee te poniesiemy w 
masy głosząc je w artykułach, na 
łamach gazet i czasopism.

Każdego uczciwego Polaka pory
wają wielkie idee Lenina — Stali
na XIX Zjazd KPZR dał nowe nat
chnienie milionom ludzi w Polsce 
do pracy i walki. Odegrał on donio
słą rolę w historycznym zwycię
stwie politycznym, jakie odniósł 
nasz zjednoczony naród, nasza kla
sa robotnicza, nasza Partia w wy
borach do Sejmu Polskiej Rzcczypo 
spolitej Lodowej.

To na cześć XIX Zjazdu i wybo
rów’ miliony ludzi pracy w Polsce 
podejmowało nowe zobowiązania i 
zaciągało warty produkcyjne, da
wało swemu państwu dodatkową 
stal, węgiel, włókno, zboże. Dziś, w 
35 rocznicę Rewolucji, nasz wolny, 
zjednoczony naród, da je nowymi 
wartami produkcyjnymi wyraz swej 
gorącej miłości do Kraju Rad, do 
Wielkiej Partii Bolszewickiej, do 
serdecznego Przyjaciela Polski — Jó 
zefa Stalina.

I dlatego aktyw naszej Partii, prze 
wodniczki narodu, dał wyraz uczu
ciom wszysi kich Polaków, gdy wzno 
sił swe bojowe i zwycięskie okrzyki 
za długie lata życia Wodza naszej 
przeobrażającej świat epoki, Towa
rzysza Stalina.

Aktyw naszej Partii wyraził też 
uczucia całego narodu, gdy, zgod
nym radosnym porywem entuzjaz
mu zareagował na wspomnienie de
legatów o tym, jak zjawił się na sa
li obrad Zjazdu Towarzysz Stalin, 
o tym, że cieszy się on dobrym zdro 
wiem i pogodnym humorem.

Aktyw nasz wyraził też uczucia 
całego narodu, gdy z dumą wznosił 
okrzyki na cześć towarzysza Bie
ruta, który miał zaszczyt pierwszy 
z delegacji zagranicznych witać 
Zjazd.

Zebrani wsłuchani byli w przeka
zane przez delegatów spokojne, jas
ne słowa Stalina, oświetlające dro
gi rozwoju i zadania międzynaro
dowego ruchu robotniczego.

W te słowa wsłuchany jest cały 
nasz naród i wszyscy prości ludzie 
na świecie. Słowa te niosą bowiem 
pewność zwycięstwa naszej wspól
nej wielkiej sprawy.

„Wycofaliśmy się na przy gotowa 
ne z góry linie obrony", „Przeprawa 
dziliśmy korzystne dla nas skróce
nie linii frontu'1. „Warunki atmosfe 
ryczne zmusiły nas do zajęcia no
wych pozycji", „Zadaliśmy przeciw
nikowi poważne straty, po czym wy 
cofaliśmy się na z góry upatrzone 
ipozycje'*. Tak brzmiały komunikaty 
hitlerowskiego Wehrmachtu z koń
cowego okresu wojny światowej.

W podobnym stylu zredagowane 
były przed paru dniami komunika
ty francuskiego korpusu ekspedycyj 
nego w Yietnamie. I tu rzekomą 
przyczyną wszystkich .porażek by
ły warunki atmosferyczne, i tu wy
cofywanie sił francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego pod naporem viet- 
namskich wojsk ludowych dowódz
two francuskie usiłowało tłumaczyć 
potrzebami strategicznymi.

Francuzi mają jednak dobra pa- 
; mięć. Pamiętają co kryło się za hit 
I lerowskimi komunikatami o skraca 
niu linii frontu. Dlatego to rząd 
francuski postanowił nałożyć cen- 

i zurę na wszystkie wiadomości z 
frontu walk w Vietnamie, postano
wił tajemnicą otoczyć klęski swoich 
wojsk. Decyzja ta okazała się nieco 
spóźniona. Społeczeństwo francuskie 
wie, że wojska yietnamskie zdobyły 
szereg ważnych punktów strategicz
nych, że przekroczyły Czarną Rze
kę, którą do niedawna jeszcze fran
cuskie dowództwo uważało za nie do

Miesiąca Przyjaźni Czechosłowacko- 
Radzieckiej. W okresie tym odbędą się 
w całym kraju liczne imprezy i uroczy
stości.

Prasa czechosłowacka zamieszcza 
liczne materiały o sukcesach pracowni
ków przemysłu, transportu i rolnictwa 
we współzawodnictwie podjętym dla 
uczczenia rocznicy Rewolucji Paździer 
nitowej.

Ze wszystkich okręgów Czecho
słowacji wyruszyły sztafety „pokoju 
i przyjaźni", które zaniosą do gra
nicy radzieckiej pozdrowienia cze
chosłowackich mas pracujących dla 
narodów Związku Radzieckiego.

W Pradze odbyło się uroczyste o- 
twarcie Klubu Towarzystwa Przy
jaźni Czechosłowacko - Radzieckiej.

BUKARESZT (PAP). — W Bu
kareszcie odbyło się uroczyste posie 
dzenie Rumuńskiej Akademii Nauk 
poświęcone 35 rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Październi
kowej.

BUDAPESZT (PAP). — Masy 
pracujące Węgierskiej Republiki Lu 
dowej witają wielkie święto paź
dziernikowe realizacją podjętych zo-

bowiązań produkcyjnych. Załogi ce
mentowni węgierskich wyproduko
wały dla uczczenia 35 rocznicy Wie] 
klej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej około 4.000 ton cemen
tu ponad plan.

SOFIA (PAP). — Ze wszystkich 
okręgów napływają meldunki o no
wych sukcesach wytwórczych buł
garskich mas pracujących we współ 
zawodnictwie podjętym dla uczcze
nia rocznicy Rewolucji Październi
kowej. Budowniczowie wielkich za
kładów hutniczych im. Lenina roz
poczęli przed terminem prace mon
tażowe.

PHENIAN (PAP). — Koreańska 
Republika Ludowo - Demokratycz
na uroczyście przygotowała się do 
obchodu 35 rocznicy Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Październiko
wej. W miastach i wsiach odbywa
ją się akademie. W Phenianie i in
nych miastach ludność składa kwia
ty na mogiłach żołnierzy radzie
ckich, którzy polegli w walkach o 
wyzwolenie Korei spod jarzma na
jeźdźców japońskich.

Pogłęttiają się sprzeczności w obozie państw kapitalistycznych

RZYM (PAP). Z ogromnym obu
rzeniem przyjęto we Włoszech Obel
żywy artykuł o armii włoskiej, o- 
głoszony przez pismo amerykańskie 
„Saturday Evening Post". Autorem 
artykułu jest dziennikarz amerykań
ski James O'Donnell,który odwiedził 
w sierpniu dowództwo sił zbrojnych 
bloku atlantyckiego w Neapolu i roz 
mawiał z wielu oficerami amerykań
skimi, odkomenderowanymi do 
Włoch. Dziennik włoski „Passe Sera“ 
uważa, że artykuł 0‘Donnella stano
wi odzwierciedlenie poglądów tych 
oficerów oraz ich stosunku do 
Włoch i dó włoskich sił zbrojnych.

Wspomniany dziennikarz twierdzi 
w swym artykule, że Włosi, przydzie 
leni do sztabu admirała amerykań
skiego Carneya w Neapolu, zajmują 
się jedynie „kontrolowaniem ustę
pów", a dalej pisze, że „armia wło
ska, była zawsze dla jej sprzymie
rzeńców powodem większej obawy 
niż sam wróg". Zdaniem autora arty 
kułu „jedyńie niektórzy optyińiści 
mogą uważać, że tak nie jest"-.

Zastanawiając się następnie nad 
siłą systemu militarnego, stworzone
go przez Amerykanów w Europie, 
O‘Donnell oświadcza; „Moc łańcu
cha równa się mocy jego najsłabsze
go ogniwa. Otóż, zdaniem wielu kry
tyków, włoskie ogniwo łańcucha o- 
bronnego, pozostające pod rozkaza-

PARYŻ (PAR). Generał angielski 
Fuller, jeden z teoretyków „wojny 
totalnej", który utrzymuje bliski 
kontakt z amerykańskimi kołami woj 
skowymi j odwiedził ostatnio Wa
szyngton, udzielił wywiadu pismu 
amerykańskiemu „US News and 
World Report", w którym wyraża się 
bardzo lekceważąco o wartości Fran
cji jako sojusznika w bloku atlan
tyckim. W wywiadzie tym, przedru
kowanym przez paryski „Monde", 
Fuller oświadczył m. in.:

Jestem zwolennikiem zbrojeń nie
mieckich. Uważam, że Niemcy i Hisz 

/Wercf Czarną fłzefrtf
przebycia, że poważnie zagrażają 
niektórym miastom, w których o- 
kopali się francuscy najeźdźcy.

Klęski francuskiego korpusu eks 
pedycyjnego strachem napawają 
francuską reakcję. Dał temu wyraz 
prezydent Francji, Auriol, który w 
ostatnio wygłoszonym przemówie
niu uderzył w ton rozgoryczenia i 
oświadczył, że wojna w Yietnamie 
kosztuje dwa razy tyle, ile wynosi
ła sławetna pomoc amerykańska 
przeznaczona na finansowanie zbro
jeń francuskich. Komentując to wy 
znanie bur^uazyjny dziennik „Com- 
bat" pisze: „Dopiero po sześciu la
tach koszto-wnej wojny w Indochi- 
nach głowa państwa wyznaje, że to 
nieszczęsne i bezużyteczne przedsię 
wzięcie pochłonęło dwa razy wię
cej, niż wynosiła cała pomoc ame
rykańska".

Reakcyjna prasa francuska ude
rzyła na alarm i rozpaczliwie ape
luje o pomoc. „Wojna indochińska 
trwa 8 lat — pisze dziennik „Franc- 
Tireur" — i rząd nie stawia sobie 
poważnie pytania, jak z tym skoń
czyć". „Francja od lat sama dźwi
ga to brzemię. Wojna indochińska 
dziesiątkuje elitę naszej armii. Nie 
wystarczy, jeśli nasi sprzymierzeń
cy powiedzą nam „Dziękuję" — pi
sze reakcyjny dziennik „France - 
Soir“. „Francja żąda, aby walka 
o wspólną sprawę, była wspólnie 
prowadzona. Musimy uzyskać od na 
szych aliantów rodzaj zluzowania" 

pania mogą stać się cennym sprzy
mierzeńcem. Natomiast Francja jest 
w obecnej chwili ciężarem...".

Dalej Fuller wyraża pogląd, że po 
Cząwszy od roku 1870 sytuacja Fran
cji staje się coraz bardziej nieusta
bilizowana, a jednocześnie zaobser
wować można zmniejszanie się jej 
potęgi militarnej.

„Monde" charakteryzuje te wywo
dy Fullera jako „wręcz niezwykłe". 
Wydaje się — pisze dziennik francu
ski że ten wybitny specjalista angiel
ski posiada niezmierne ograniczone 
wiadomości z historii współczesnej.

— pisze dziennik „Figaro", specja
lizujący się w wybielaniu kolaboran 
tów i w drukowaniu pamiętników 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen
nych.

Francuskich imperialistów wy
prowadzają z równowagi klęski po
noszone w Vietnamie. Zdają sobie 
dobrze sprawę, że w istocie rzeczy 
stałe gospodarcze i wojskowe osła
bianie Francji ułatwia amerykań
skim imperialistom przeprowadzanie 
swej polityki, zmierzającej do zapew 
nienia hegemonii w Europie Za
chodniej odradzającemu się impe
rializmowi niemieckiemu.

Wojna w Vietnamie, w której 
dzień po dniu francuscy agresorzy 
ponoszą olbrzymie straty, jest wyni 
kiem dalszego rozkładu systemu ko
lonialnego świata imperialistyczne
go. A zarazem i w tej sprawie wy
chodzą na jaw zaostrzające się sprze 
czności pomiędzy mocarstwami im
perialistycznymi. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że zarówno amerykań
scy jak i niemieccy imperiali
ści nie bez zadowolenia obser
wują rujnowanie się Francji w bez 
nadziejnych walkach przeciwko lu
dowi vietnamskiemu. Nie bez zado
wolenia czytają o miliardach fran
ków i o dziesiątkach tysięcy istnień 
ludzkich, jakie pochłania wojnd w 
Vietnamie.

Równocześnie Waszyngton bacz
nie obserwuje przebieg wydarzeń w 
Yietnamie, gdyż wie, że ostateczne

6 listopad 1917 roku. Nad Piotrogrodem szarzał świt, gdy przed 
lokal centralnego organu partii bolszewickiej „Raboczij Put", za
jechały samochody pancerne wysłane przez Kiereńskiego. Komi
sarz 3 Rożdiestwieńskiego Komisariatu w asyście junkrów wtarg
nął do drukarni, żądając natychmiastowego zawieszenia gazety.

Kontrrewolucja, atakując bolszewicką prasę, chciała zadać par
tii cios, licząc na to, że pozbawienie proletariatu bojowej gazety, 
którą mobilizowała masy do walki i była tej walki organizatorem, 
pokrzyżuje plany powstania zbrojnego.

Ale Rząd Tymczasowy przeliczył się w swych rachubach. Wieść 
ó napadzie lotem błyskawicy obiegła całe miasto. Robotnicy, za
miast do fabryk, pospieszyli pod lokal pisma, aby bronić go przed 
rozjuszonymi junkrami.

Jednocześnie partyjny organizator dzielnicy, Mieszczeriakow, za
wiadomił telefonicznie Józefa Stalina o porannych wypadkach. 
W Smolnym natychmiast zebrał się Komitet Centralny i opraco
wał dyrektywy, mające na celu udaremnienie knowań Kiereń
skiego.

Powstanie miało wybuchnąć lada godzina. Członkowie KC po
stanowili nie opuszczać już siedziby rewolucyjnego sztabu — Pa
łacu Smolnego. Nawiązano łączność z’ Komitetem Piotrogrodzkim, 
powzięto historyczną uchwałę dotyczącą gazety „Raboczij Put": 
„Natychmiast wysłać do drukarni ochronę i postarać się o wy
danie na czas następnego numeru gazety".

Zgodnie ze wskazaniami Towarzysza Stalina, czerwono - gwar
dziści ruszyli pod lokal redakcji. Ó godzinie 10 rano wróg został 
z niej przepędzony, umknęły w popłochu auta pancerne Rządu 
Tymczasowego. Zecerzy zaczęli drukować nowy nakład pisma. 
O 11 pierwsze egzemplarze z historycznym artykułem Józefa Sta
lina były już na mieście. Setki robotników piotrogrodzkich z prze 
jęciem czytały słowa Stalina: „Nastała chwila, kiedy dalsza zwło
ka grozi zagładą całej sprawie rewolucji"... Partia wzywała lud 
rosyjski do obalenia Rządu Tymczasowego.

Rozdzwoniły się telefony. Łącznicy Komitetu Wojskowo - Re
wolucyjnego przebiegali miasto, doręczając rewolucyjnym jed
nostkom rozkazy.

„Radzie Piotrogrodzkiej zagraża bezpośrednio niebezpieczeń
stwo — brzmiał rozkaz nr 1. — W nocy kontrrewolucyjni spi
skowcy usiłowali ściągnąć do Piotrogrodu junkrów i bataliony 
szturmowe z okolic stolicy... Poleca się doprowadzić pułk do go
towości bojowej. Czekajcie na dalsze zarządzenia... Wszelka zwło
ka i popłoch będą uważane za zdradę rewolucji... Wysłać dwóch 
przedstawicieli na zebranie do Smolnego"...

Wypełniając polecenie Ośrodka Partyjnego, zaczęły spiesznie z 
10 dzielnic stolicy ściągać do Smolnego masy żołnierskie i uzbro
jeni robotnicy. Okolice Smolnego wyglądały jak wielki obóz wa
rowny. Bolszewicy zarządzili pogotowie bojowe w twierdzy Pe- 
tropawłowskiej. Czerwono - gwardziści fabryki „Russkij Re
nault" udali się do pułku Preobrażeńskiego, aby przeciągnąć go 
na swą stronę. Rewolucyjni żołnierze obsadzili za rogatką New
ską wszystkie drogi wiodące do miasta. Robotnicy wystawiali 
warty dla ochr-ny ważnych obiektów strategicznych: mostów, 
dworców, poczt, telegrafu. Część załóg fabrycznych pozostała w 
zakładach pracy, aby strzec maszyn, które lada moment miały 
stać się ich własnością, własnością ludu. Komitet Wojskowo-Re- 
wolucyjny wezwał na pomoc rewolucji okręty wojenne Floty 
Bałtyckiej, które wpłynęły na Newę, kierując swe działa na sie
dzibę Rządu Tymczasowego — Pałac Zimowy — oraz na główne 
magistrale prowadzące do Piotrogrodu.

Przez radiostację krążownika „Aurora" płynęły rozkazy. — 
Wzmocnić straże na dworcach kolejowych! — Nie przepuszczać 
do Piotrogrodu żadnego oddziału wojskowego, jeśli nie wiadomo, 
jakie zajął on stanowisko wobec bieżących wydarzeń! — Na spot
kanie każdego oddziału należy wysłać kilkudziesięciu agitatorów, 
którzy mają wyjaśnić oddziałom udającym się do Piotrogrodu. że 
Rząd Tymczasowy chce je rzucić przeciwko ludowi!

Powstanie zbrojne rozpoczęło się.
Zmierzch zapadł nad miastem — godziny Rządu Tymczasowego 

były policzone — szybko zbliżał się kres panowania kapitału.
Nocą do Smolnego przybył Lenin, który wraz ze Stalinem ujął 

bezpośrednio w swe ręce kierownictwo powstaniem zbrojnym
(jgt)

Posiedzenie Rady Naczelnej
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

(Dokończenie ze str. 1)
całego narodu. „Słoneczne perspek
tywy — zakończył mówca — na
kreślone przez XIX Zjazd. które 
krok za krokiem wcielają w życie 
narody Związku Radzieckiego, są 
potężnym bodźcem dla milionów lu
dzi pracy na całym świecie, w tej 
liczbie dla naszego narodu, bodźcem 
do wytężonej pracy nad wykona
niem naszych zadań narodowych, 
nad zbudowaniem socjalizmu w Pol 
sce“.

Po referacie, sprawozdanie Głów 
nej Komisji Rewizyjnej wygłosił 
członek Rady Naczelnej — min. Ste 
fan Dybowski.

W ożywionej dyskusji liczni mów 
cy podkreślali doniosłość przyjaźni

wyrugowanie Francuzów' z Vietna- 
mu pozbawiłoby amerykańskich im 
perialistów jednej z baz wypado
wych przeciwko Chinom Ludowym 
i spowodowałoby dalsze skurczenie 
się zasięgu działania obozu imperia 
litycznego. Dlatego też ostatnie kię 
sikii francuskiego korpusu ekspedycyj 
nego wyraźnie zaniepokoiły amery
kańskich imperialistów, którzy wy
słali do Yietnamu swego przedsta
wiciela, kontradmirała Redforda. 
głównodowodzącego floty USA na 
Pacyfiku, dla zapoznania się na miej 
scu z sytuacją, dla zbadania, czy 
Jest potrzebna Interwencja wojsk 
amerykańskich. Na żądanie Waszyng 
tonu, marionetkowy prezydent Sy
jamu polecił części swych wojsk 
przyjście z pomocą francuskiemu 
korpusowi ekspedycyjnemu.

Armia ludu yietnamskiego prze
kroczyła Czarną Rzekę. Niedobitki 
oddziałów francuskich w popło
chu, w stanie zupełnego wyczerpa
nia wycofują się, rzucając broń. Co
raz powszechniejsze staje się żąda
nie narodu francuskiego położenia 
kresu „brudnej wojnie" w Vietna- 
mie. Żądanie to obejmuje wszyst
kie warstwy społeczeństwa francu
skiego. „Precz z „brudną wojną" — 
głosiła od pierwszych chwil Komu
nistyczna Partia Francji. Dziś pod 
żądaniem tym podpisują sdę milio
ny Francuzów.

R.

polsko - radzieckiej, która jest gw*  
rantem naszych osiągnięć w budo
wie socjalizmu. Szczególny nacisk 
położono na jeszcze większe ożywię 
nie działalności TPPR na wsi drogą 
zmobilizowania szerokiego aktywu 
prelegentów spośród nauczycielstwa, 
pracowników politycznych POM-ów 
i PGR-ów oraz wiejskich działaczy 
społecznych.

Po podsumowaniu dyskusji przez 
prezesa ZG TPPR Ochaba, projekt 
nowego statutu Towarzystwa Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej omówił 
członek Rady Naczelnej, wicepnze- 
wodniczący Najwyższej Izby Kontro 
li — Leon Chajn.

Rada Naczelna TPPR jednogło
śnie przyjęła wniosek, zgłoszony 
przez wiceprezesa Zarządu Główne
go min. S. Matuszewskiego dotyczą
cy zwołania IV Krajowego Zjazdu 
TPPR na dni 6 i 7 grudnia br.

Na zakończenie posiedzenia ze
brani uchwalili rezolucję, która pod 
kreślą decydujące znaczenie przyja
źni, pomocy i przykładu Wielkiego 
Kraju Rad dla budowy socjalistycz
nej, szczęśliwej i silnej Polski iudu 
pracującego.

Rada Naczelna wzywa wszyst
kich członków, aktywistów Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
do pomocy polskim masom, pracu
jącym we wszechstronnym przyswa 
janiu i ugruntowywaniu przeboga
tej treści podstawowych materiałów 
XIX Zjazdu KPZR i historycznej 
pracy Józefa Stalina — „Ekonomicz 
ne problemy socjalizmu w ZSRR".

Wyniki wyborów 
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Już na podsta 
wie ogłoszonych dotychczas niepełnych 
wyników wyborów agencje prasowe i 
dzienniki amerykańskie doniosły, że 
zwycięstwo odniósł kandydat republi
kański Eisenhower. Według wyników 

°bw°dów na ogólną liczbę 
145.783 ^obwodów Eisenhower uzyska! 
26.169.653 glosy wyborców, a Steven- 
son - 21.208.018 głosów. Zwycięstwo 
Eisenhowera uważane jest za pewne 
w 39 stanach, gdzie zdobył on 449 )0 
sv elektorów, podczas gdy Stevenson 
zwycięży! w 9 stanach, zapewniając 
sobie 89 głosów elektorów. Do wyboru 
na stanowisko prezydenta wystarcza 
uzyskanie 266 głosów elektorów.
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Powstanie zbrojne rozpoczęte!

„Ogniwo makaronu"
Obelżywa opinia dziennikarza amerykańskiego 

o armii włoskiej
mi admirała Carneya, zrobione jest 
z makaronu".

Grubiańskie wynurzenia Ameryka 
nina wywołały falę protestów, któ
ra objęła również pisma rządowe.

„Paese Sera" pisze o głębokim obu 
rżeniu włoskich kół wojskowych. 
„Unita" donosi, że władze włoskie za 
rządziły konfiskatę wszystkich kol
portowanych na terytorium Włoch 
egzemplarzy odnośnego numeru „Sa
turday Evening Post".

„Avanti“ donosi, że senator Mario 
Palermo, były wiceminister obrony 
narodowej, zgłosił interpelację, w 
której wzywa rząd do obrony godno
ści armii włoskiej.

* • *
Włoski Komitet Ruchu Obrońców 

Pokoju ogłosił komunikat, zwraca
jący uwagę na wzmagającą się kam
panię protestów przeciwko pobytowi 
w kraju wojsk amerykańskich oraz 
przeciwko udzieleniu Amerykanom 
baz na terytorium włoskim. W Ghe- 
di odbył się masowy wiec, na któ
rym protestowano przeciwko zapo
wiedzianej budbwie amerykańskiej 
bazy lotniczej w tym mieście. Budo
wa ta grozi wywłaszczeniem kilku
set hektarów ziemi należącej do dro
bnych chłopów, a podatnicy włoscy 
musieliby zapłacić na koszty budowy 
dodatkowo 1.500 milionów lirów.

^Francja... ciężarem^
Generał angielski Fuller kwestionuje wartość Francji 

jako sprzymierzeńca
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(Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR dla podniesienia 
politycznej i organizacyjnej pracy Partii 

Referat sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA OCHABA na naradzie aktywu PZPR w Warszawie
DRODZY TOWARZYSZE!
Na XIX Zjazd KPZR skierowane 

ijrły oczy całego świata. Nie tylko 
etki milionów przyjaciół Związku 
^dzieckiego, ale również imperia- 
jstyczni wrogowie z napiętą uwagą 
Kichali każdego słowa wypowie- 
żianego na Zjeżdzie.
Nigdy prasa burżuazyjna nie po- 
tfięcała tyle miejsca zjazdom 1 u- 
hwałom WKP(b), nigdy nie było 
fle żle maskowanej trwogi i bez- 
ilnej wściekłości w komentarzach 
urżuazyjnych oszczerców, jak w o- 
resie XIX Zjazdu, który zdemasko- 
rał nie tylko zbrodniczy charakter po 
tyki imperialistycznych podżegaczy 
ojennych, ale również postępujący 
łzklad, rozgardiasz, wewnętrzne 
grzeczności i wewnętrzną niemoc o- 
Jzu imperialistycznego, a równocześ- 
ie był wspaniałą demonstracją zwy- 
ęskiej potęgi Związku Radzieckie- 

kroczącego na czele zwartego i 
ieustannie rosnącego w siły obozu 
Okoju 1 postępu.
Z głęboką miłością, bezgranicznym 
lulaniem i uzasadnioną dumą pro- 
Itariacką patrzyli na XIX Zjazd i 
chłaniali każde słowo, wypowiedzią 
e z jego trybuny, nie tylko ludzie 
racy 200-milionowego Związku Ra- 
zieekiego i 600-milionowych krajów 
emckracji ludowej Europy i Azji, 
10 również setki milionów ludzi, wal 
zących o swe najbardziej prymityw

Naród polski szczególnie głęboko odczuwa
■ życiową doniosłość dla Polski dyrektyw XIX Zjazdu

Nie tylko delegaci Zjazdu,, nie 
ylko naród radziecki, ale również 
iaród polski i wszystkie narody kra 
ów demokracji, ludowej, wszystkie 
sostępowe siły ludzkości solidaryzu 
ą się z pokojowymi celami polily- 
u zagranicznej KPZR, sformułowa
nymi przez towarzysza Malenkowa 
. towarzysza Mołotowa, który rów- 
tież podkreślił, że:

„Walcząc o zapewnienie po
koju. my, ludzie radzieccy, nie 
zapominamy ani na chwilę, że ko 
nieczna jest należyta czujność i 
gotowość do aktywnego odpar
cia wszelkiej agresji ze strony wo 
jcwniczego obozu imperialistycz
nego.

Bez tego nie można bronić na 
prawdę sprawy zachowania i u- 
trwailania pokoju...

Obecny Zjazd Partyjny bę
dzie świadectwem, jak bardzo 
wzrcsły i okrzepły siły Związku 
Radzieckiego, ojczyzny zwycię
skiego socjalizmu. 

ne prawa ludzkie i narodowe w be
stialsko uciskanych przez imperia
lizm krajach kolonialnych i zależnych 
oraz miliony naszych braci klaso
wych w samych krajach imperiali
stycznych, nie wyłączając Stanów 
Zjednoczonych.

Z dumą słuchały wyzwolone naro
dy i wszystkie żywe, twórcze, postę
powe siły ludzkości głębokiego refe
ratu towarzysza Malenkowa, podsu
mowującego wspaniałe wyniki gigan 
tycznej pracy i walki narodów radzie 
ckich. osiągnięte pod kierownictwem 
WKP(b) w ciągu ostatnich 13 lat, dzie 
lących nas od XVIII Zjazdu Wielkiej 
Partii Lenina i Stalina.

Rdosne bicie serc milionów ludzi 
pracy w całym świecie wtórowało bu
rzliwym oklaskom delegatów XIX 
Zjazdu, witających słowa towarzysza 
Malenkowa:

..Historyczne zwycięstwo narodu ra 
dzieckiego w Wielkiej Wojnie Naro
dowej, przedterminowe wykonanie 
planu czwartej pięciolatki, dalszy roz 
wój gospodarki narodowej, podniesie 
nie dobrobytu materialnego i pozio
mu kulturalnego życia narodu radzie
ckiego, umocnienie jedności moralno- 
politycznej społeczeństwa radzieckie
go i przyjaźni narodów naszego kra
ju,, zespolenie wokół Związku Radzie
ckiego wszystkich sił obozu pokoju i 
demokracji — oto główne wyniki po
twierdzające słuszność polityki na
szej Partii".

mas pracujących, wszechstronnego za 
cieśnienia łączności Wielkiego Kraju 
Rad z bratnimi krajami demokracji 
ludowej i wszystkimi siłami bronią
cymi pokoju i postępu.

Centralnym zagadnieniem, które 
stanęło przed XIX Zjazdem, tak jak 
ono stoi przed całą ludzkością, było 
zagadnienie mobilizacji wszystkich 
sił postępowych w celu obrony poko
ju i pokrzyżowania zbrodniczych pla
nów wojehnych agresorów imperiali
stycznych.

Analiza sytuacji międzynarodowej, 
dana w genialnej pracy Towarzysza 
Stalina i w referacie towarzysza Ma
lenkowa, wykazała z całą jasnością, 
jak szybko i nieustannie rosną siły 
obozu pokoju, rośnie ich przewaga 
nad skłóconymi wewnętrznie siłami 
imperializmu 1 wojny.

Komunistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego w obradach XIX Zjazdu, 
podobnie jak w całej swej poprzed-. 
niej działalności, wykazała niezrów
nany hart i opanowanie w obliczu 
prowokacji imperialistycznych, wy
kazała, że z ufnością i spokojem pa
trzy w przyszłość, ale równocześnie 
nie lekceważy grdżących niebezpie
czeństw i ani na chwilę nie zapomina 
o konieczności nieustannego umacnia 
nia sił obronnych Wielkiego Kraiu 
Rad.

Zadania Partii w dziedzinie polity
ki zagranicznej jasno sformułował to 
warzysz Malenkow:

1 „Kontynuować walkę przeciwko 
przygotowywaniu i rozpętywaniu 

nowej wojny, zespalać w imię u- 
trzymania pokoju potężny, antywo 
jenny front demokratyczny, za
cieśniać więzy przyjaźni i solidar
ności ze zwolennikami pokoju na 
całym świecie. Wytrwale dema
skować wszelkie przygotowania do 
nowej wojny, wszelkie knowania 
i intrygi podżegaczy wojennych;

2 prowadzić nadal politykę współ
pracy międzynarodowej i rozwo

ju stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami;

3 Umacniać i rozwijać stosunki 
nierozerwalnej przyjaźni z Chiń 

ską Republiką Ludową, z euro
pejskimi państwami ludowo-de
mokratycznymi — z Polską, Cze 
chosłowacją. Rumunią, Węgrami, 
Bułgarią, Albanią, Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną, z Ko
reańską Republiką Ludowo - De 
mokratyczną i z Mongolską Re
publiką Ludową;

4 nieustannie wzmacniać potęgą 
obronną Państwa Radzieckiego 

i wzmagać naszą gotowość do u- 
daielenia druzgocącej odprawy 
wszelkim agresorom".

Wykona on też swe główne 
zadanie — oświetlenia mocnym 
światłem marksizmu — lenini- 
zmu dalszych dróg do nowych i 
jeszcze chlubniejszych zwycięstw 
socjalizmu w naszym kraju i do 
dalszego jeszcze szerszego i po
tężniejszego zespolenia międzyna 
rodowych sił demokratycznych w 
imię obrony pokoju na całym 
świecie".
Naród polski, będący obiektem 

zaciekłych ataków imperialistów 
merykańskich i zachodnio - niemte 
ckich szczególnie głęboko odczuwa 
życiową doniosłość dla Polski i świa 
towe znaczenie dyrektyw XIX Zja
zdu w sprawie pokojowej polityki 
zagranicznej i dalszego wzrostu si
ły gospodarczej i obronnej Związku 
Radzieckiego, naszego wyzwoliciela 
i potężnego sprzymierzeńca.

Nie tylko nasza Partia, ale i ca
ły naród polski całkowicie solida
ryzuje się z dążeniami KPZR do po 
Kojowego uregulowania spornych 

problemów międzynarodowych, do 
pokojowego, współistnienia i współ
zawodnictwa państw o różnych u- 
strojach społecznych.

Za towarzyszem Malenkowem 
możemy powtórzyć:

„Jesteśmy przekonani, że w poko 
jowym współzawodnictwie z kapita
lizmem, socjalistyczny system gospo 
darki będzie z roku na rok coraz 
dobitniej wykazywał swą wyższość 
nad kapitalistycznym systemem go
spodarki".

Genialna praca Towarzysza Stali

Fakty potwierdzają tezy Stalina o nie dających się pogo
dzić sprzecznościach w obozie imperialistycznym

Warto podkreślić, że w okresie 
XIX Zjazdu i bezpośrednio po Zjeź
dzić, nie tylko prasa postępowa, ale 
również i prasa burżuazyjna mu- 
siała wielokrotnie przyznać — 
wprawdzie w słowach pełnych żle 

maskowanego strachu — że uparte 
fakty potwierdzają i ilustrują tezy 
Stalina o nie dających się pogodzić 
sprzecznościach w obozie imperiali
stycznym.

„Paris Presse" zamieszcza arty
kuł senatora RPF — Dobre, poświę 
eony rozbieżnościom w łonie obozu 
k aip ił a li s ty czn ego.

„...Przemówienie Stalina każę 
nam zastanowić się nad wybo
rem. który stał przed zachodem 
i którego zachód dokonał w spo
sób niekorzystny.

Droga, którą, idziemy dotych
czas, prowadzi nas dó katastro
fy. Zmierzamy ku katastrofie 
Franci'', która nie jest w stanie 
sama walczyć przeciw swym wro 
gam w Indpchinach, przeciw 
swym sprzymierzeńcom w Afry
ce Północnej i przeciw swym 
niemieckim partnerom w Euro
pie.

Zbliżamy Się ku wzmożonej i- 
zolacji Wielkiej Brytanii, ku roz
szerzeniu wpływów amerykań
skich na naszych terytoriach za
morskich i ku protektoratowi 
USA nad Europą.

Spadek poziomu życia naro
dów europejskich w porównaniu 
z poziomem życia w USA stano
wić będzie dodatkową przyczynę 
nąseej słabości.

Trzeba się liczyć z polityczny 
mi emocjami, które są mocniej
sze od interesów.

Naprawdę łatwo może się oka' 
zać, że Stalin miał rację". 
Korespondent AFP pisze;

Siewa partii Lenina - Stalina — nieomylnym kompasem 
w labiryncie skompliko wanych wypadków życia 

międzynarodowego
Analiza sytuacji międzynarodo

wej, dana przez XIX Zjazd, ma o- 
gromne znaczenie dla wszystkich 
partii komunistycznych i robotni
czych, ułatwi im ich praktyczną, cc 
dzienną walkę o pokój, o mobiliza
cję mas pod sztandarami obrony 
niezawisłości narodowej i demokra
tycznych praw ludu.

Wyjątkowe historyczne znaczenie 
dla międzynarodowego ruchu robot
niczego mają' genialne wskazania 
Towarzysza Stalina, który w prze
mówieniu ns Zjeżdzie jasno określił 
zadania i kierunek pracy partii ko
munistycznych i robotniczych oraz 
ruchów postępowych i wyzwoleń
czych w całym świecie.

Towarzysz Stalin wykazał, jak 
nierozerwalnie splata się polityka 

na, analizująca sytuację międzyna
rodową i nie dające się pogodzić 
sprzeczności międzyimperialistyczne 
w okresie pogłębiającego się kryzy 
su całego systemu kapitalistyczne
go, wykazuje z żelazną logiką, że 
sprzeczności te rodzą tendencje do 
wojny między imperialistami. Ta 
analiza -Towarzysza Stalina niewąt
pliwie będzie dodatkowym bodźcem 
dla jeszcze szerszego rozwoju walki 
milionów ludzi w całym świecie 
pod sztandarem Obrony pokoju.

„Oświadczenie gen. Ramcke i 
aktywność byłych członków SS 
wywołały wielkie po’ruszenie w 
kołach 'parlamentarnych Wielkiej 
Brytanii. W tamtejszych kołach 
z wielkim niepokojem obserwu-

Je się rozwój sytuacji zarówno 
w zakresie niemieckiej polityki 
wewnętrznej jak i w zakresie 
stosunków handlowych z zagra
nicą.

Zjazd w Werden, który nastą 
pił po przyznaniu odszkodowa
nia Kruppowi i odrodzeniu się 
niemieckiej konkurencji, godzą
cej boleśnie w Wielką Brytanię, 
powoduje, iż prasa brytyjska żą
da zajęcia konkretnego stanowi
ska wobec problemu niemieckie
go.

Prowadzi to do tego, iż koła 
parlamentarne oraz szeroka opi
nia publiczna wykazują coraz 
większe zrozumienie dla obaw 
francuskich w stosunku do Nie
miec".
Deputowany J. Reevers, który 

należy do komitetu wykonawcze
go Labour Party, oświadczył kores
pondentowi AFP, iż: „Czy się to ko 
mu podoba czy nie, przebieg zjazdu 
w Werden stanowi ilustrację tezy 
.Stalina, iż imperialistyczne spfżecż 
ności w obozie mocarstw zachodnich 
mogą spowodować rozbicie sojuszu 
atlantyckiego".

Można by mnożyć przykłady złe
go humoru i złego samopoczucia bur 
żuazyjn.ych dziennikarzy i polity
ków, ale myślę, że wystarczy ogra
niczyć się do zaznaczenia, iż bieg 
wypadków historycznych zmusi wro 
gów do jeszcze bardziej jaskrawych 
stwierdzeń, że Stalin i KPZR słusz
nie przewidywali ten bieg wypad
ków — mówili prawdę. Oczywiście 
dia/ imperialistów bardzo gorzki bę
dzie smak tej prawdy.

Związku Radzieckiego z obroną po
koju, a wałka mas robotniczych i 
chłopskich, popierających pokojową 
politykę Związku Radzieckiego z o- 
broną ich własnych narodowych in
teresów,

„Ta stciególna cecha wzajem 
ncąo poparcia — mówił Towa
rzysz Stalin— tłumaczy się tym 
«c Interesy naszej Partii nie tyl
ko nie są sprzeczne, lecz przeciw 
nie, pokrywają się całkowicie z 
interesami miłujących pokój na
rodów. Co się tyczy Związku Ra 
drjeckfego. to jego interesy są 
w ogóle nieodłączne od sprawy 
pokoju na całym świecie". 
Analizując warunki obecnego o-' 

kresu walki >p®?,t£i komunistycznych i 
i robotniczych, Towarzysz Stalin ze i 

szczególną siłą podkreślił ich zada
nia w walce o prawa narodów i w 
walce o demokratyczne prawa lu
du.

44 delegacje zagraniczne, uczest
niczące w Zjeżdzie i miliony człon
ków partii komunistycznych i robot
niczych na całym świecie, wchłaniały 
słowa Towarzysza Stalina, wskazują
ce, że jedynie partie komunistyczne 
mogą dziś podnieść porzucony przez 
burluazję sztandar swobód burżuazyj- 
no-demokratycznych i sztandar nie
podległości narodowej i suwerenności 
narodowej.

Towarzysz Stalin wskazał, że partie 
komunistyczne i robotnicze w krajach 
kapitalistycznych mogą wzorować się 
na przykładach Związku Radztecke- 
go i krajów demokracji ludowej, pra
cują i walczą przeciw na wskroś reak
cyjnej burżuazji w znacznie latwiej- 
sizych warunkach, aniżeli walczyła Par 
tia Bolszewików. Słowa Wielkiego 
Wodza międzynarodowego' proletaria
tu tchnęły niewzruszoną wiarą i za
szczepiają setkom milionów ludzi tę 
niewzruszoną wiarę, że pizySzłość na
leży do partii komunistycznych i ro
botniczych, że „brygady szturmowe" 
będą powstawały w coraz to nowych 
krajach, tak jak już powstały na ogrom 
nym obszarze od Chin i Korei do 
Czechosłowacji i Węgier.

Potężnym echem w całym św‘ecie 
rozległy się słowa Towarzysza Stalina: j

„Niech żyje pokój między narodami! 
Precz z podżegaczami wojennymil" 
Żaden z poprzednich Zjazdów 

WKP(b) nie miął tak ogromnego mię
dzynarodowego znaczenia i nie podkre 
ślał tak dobitnie, jak XIX Zjazd k;erow 
niczej międzynarodowej roli Związku 
Radzieckiego w walce o pokój i po
stęp, o prawa ludu i niepodległość 
narodów.

Z wystąpień delegatów Zjazdu 
przebijało głęboka poczucie odpowie*  
dzielności Ko-mutiil»tycznfij Partii Zwią 
zku Radzieckiego nie tylko za pań
stwową politykę Związku Radzieckie
go na terenie międzynarodowym, ale 
równ<eż odpowiedzialności wobec brat 
nich partii komunistycznych i robotni*  
czych. Partie te uczą się na przykła
dach Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i widzą w Kraju Rad 
czołową brygadę szturmową światowe 
go ruchu rewolucyjnego, z najwięk
szym zaufaniem odnoszą się do słów, 
Partii Lenina i Stalina, gdyż prak*  
tyka wielu lat przekonała między*  
narodowy ruch robotniczy, Że słowa 
te są nieomylnym kompasem, pozwą*  
lającym orientować się w labiryncie 
trudnych i skomplikowanych wypad*  
ków życia międzynarodowego, są nie 
zastąpioną pomocą w pracy i walce 
tych partii o pokój i postęp, o swoba 
dy demokratyczne i niepodległość wła 
snego narodu.

Nieodparta wymowa faktów i cyfr
Na Zjeżdzie operowano często fakta. 

mi i cyframi, bez szczegółowych ko
mentarzy, ale wymowa tych faktów i 
Cyfr posiada tak nieodpartą silę prze
konywania, że działa jak najlepszy pro 
pagandźlsta.

Cóż potrafi przeciwstawić brużuazja 
i obszarnicy, rządzący w Turcji, Egip
cie, Iranie w zależnych c.d itnperializ 
mu krajach Ameryki Poludn!owej, ozy 
nawet w krajach kapitalistycznych, nie 
odpartej wymowie faktów , przytoczo
nych nip. w przemówieniu Towarzysza 
Berii, dającego wzór, jak należy opero
wać materiałem faktycznym, jak z. nie. 
odpartą silą logiki bić tym materiałem 
wroga klasowego.

Fakty i cyfęy przytoczone przez To
warzysza Berię muszą przemówić i 
przekonać każdego uczciwego człowie
ka, rzetelnie myślącego o tym, jak 
dźwignąć i podnieść własny naród, jak 
zabezpieczyć mu tak wszechstronne 
możFwoścj-nwwojtf*i  taki rozkwit, jaki 
został już osiągnięty przez, kraje socja
lizmu:- - . - -

Towarzysz Beria demaskował awan
turniczą politykę imperialistów amery
kańskich i spokojnie przestrzegał:

„...Kryzys ekonomiki Sianów Zjed
noczonych nadciąga nieubłaganie — 
nie zdołają mu zapobiec żadne wybie
gi ani awanturn cze poczyń a-nia reki
nów finansowych.

Przyspieszając wyścig zbrojeń, 
przystosowując całą swą ekonomikę 
do celów przygotowań wojennych^ lę
kają się pokoju więcej niż wojny, cho 
ciąż nie ulega wątpliwości, że jeśli 
roz.pętają wojnę, przyspieszą jedynie 
swoje bankructwo i swą zagładę..."

„Tylko beznadziejni głupcy mogą 
przypuszczać, że prowokacjami moż
na zastraszyć ludzi radzieckich... Z 
niezachwianym spokojem naród ra
dziecki kontynuuje swą twórczą, po
kojową pracę".

„Wierzy on niezłomnie w siłę i 
potęgę swego Państwa i swojej 
Armii, zdolnej do zadania druzgo
cącego ciosu tym, którzy ośmielą 
się napaść na naszą Ojczyznę — 
swojej Armii, zdolnej do odebra
nia im na zawsze ochoty do zama
chów na granice Związku Radzie
ckiego".

Równocześnie towarzysz Beria przy 
taczał cyfry, ilustrujące potężny, 
wszechstronny rozwój Związku Ra
dzieckiego, historyczne sukcesy stali
nowskiej polityki narodowościowej, 
szczególnie szybki rozwój radzieckich 
republik wschodnich — Uzbeckiej, 
Kazachskiej, Kirgiskiej, Turkmeń- 
skiej i Tadżyckiej.

„Produkcja wielkiego przemysłu 
tych republik w okresie od 1928 r. 
do 1951 r. wzrosła 22-krotnie, podczas 
gdy w całym ZSRR wzrosła ona w 
tymże czasie 16-krotnie“.

W pięciu wymienionych republi
kach „liczących razem około 17 milio 
nów mieszkańców, produkuje się trzy 
razy więcej energii elektrycznej niż 
w Turcji, Iranie, Pakistanie, Egipcie, 
Iraku, Syrii i Afganistanie, llczącycn 
łącznie 156 milionów mieszkańców".

„Pod względem technicznego wy
posażenia gospodarki rolnej — mówi 
dalej towarzysz Beria — radzieckie 
republiki wschodnie stoją znacznie 
wyżej od najbardziej rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych Europy".

Niepodobna przytoczyć tu wszyst
kich argumentów z niezwykle bogate 
go w treść przemówienia towarzysza 
Berii, nie chciaibym jednak pominąć 
cytatu, ilustrującego rozwój szkolni
ctwa wyższego.

„W chwili powstania władzy ra
dzieckiej było w naszym kraju 96 wyż 
szych uczelni, które, poza nielicznymi 
wyjątkami, znajdowały się w najważ
niejszych ośrodkach Rosji. Na uczel
niach tych studiowało 117 tysięcy 
osób.

W chwili obecnej jest w ZSRR 867 
wyższych uczelni, w których studiuje 
1.400 tysięcy osób. Na Ukrainie kształ 
ci sie 216 tysięcy studentów, w ra
dzieckich republikach Azji Środko
wej — 104 tysiące, w republikach za

kaukaskich — 80 tysięcy, ha BialofU*  
si — 35 tysięcy, w nadbałtyckich re
publikach radzieckich 37 tysięcy Stu
dentów.

Pod względem rozwoju szkolnictwa 
wyższego republiki radzieckie znacz
nie wyprzedziły nie tylko zagraniczna 
kraje Wschodu, lecz i kraje Europy 
Zachodniej".

Każdy uczciwy i rzetelnie studiu
jący fakty człowiek, nie tylko w za
cofanej Turcji czy krajach arabskich, 
ale i w kapitalistycznych krajach Eu
ropy będzie musiał uznać, że niegdyś 
zacofane i biedne kraje Środkowej 
Azji, podobnie jak wszystkie inne 
bratnie republiki, w ciągu stosunko
wo niedługich lat władzy radzieckiej 
stały się przodującymi, bogatymi krai 
jami o silnej gospodarce i wszech
stronnie rozwiniętej kulturze, bezspe 
lacyjnie górującymi nad krajami ka
pitalistycznymi.

Myślę, że zwłaszcza nasi propagan
dziści i agitatorzy winni szczegółowa 
analizować takie wystąpienia na XE5$ 
Zjeżdzie, jak np. towarzyszy Berii, 
Mikojana, Susłowa. Poskrebyszewa i 
uczyć się u nich, jak należy operować 
materiałem faktycznym, jak pokazy
wać twórczą siłę socjalizmu na kon
kretnych przykładach, jak obezwład 
niać i zmuszać do milczenia wrogą 
propagandę przez właściwy dobór 1 
umiejętne wykorzystanie pozornie su 
chych cyfr i faktów.

Należy również wykorzystać w na
szej propagandzie liczne już, pełne 
bezsilnej wściekłości i źle maskowa
nej melancholii artykuły prasy bur- 
żuazyjnej, która nie jest w stanie u- 
kryć swego głębokiego zaniepokoje
nia w obliczu cyfr i faktów, poda
nych na Zjeżdzie, ilustrujących do
tychczasowy, potężny rozwój Związ
ku Radzieckiego, który na przykład 
w dziedzinie produkcji przemysłowej 
już w 1951 r. produkował z górą dwu
krotnie więcej, niż w przedwojennym 
roku 1940.

Jakże nieodparte a fatalne dlą 
imperializmu wnioski muszą nasu
wać się każdemu rzetelnemu bada
czowi, każdemu patriocie, który pra 
ginie szczęścia i rozkwitu swego kra 
ju, gdy porównuje cyfry, przytoczo
ne w referacie towarzysza Malenko
wa, ilustrujące rozwój produkcji 
przemysłowej Związku Radzieckie
go, która w okresie od 1929 do 1951 
roku wzrosła niemal 13-krotnie, pod 
czas gdy w Stanach Zjednoczonych, 
które przecież nie znały niszczących 
następstw drugiej wojny światowej, 
a na odwrót, wzbogaciły się na tej 
wojnie, wzrost produkcji w porów
nywanym okresie jest zaledwie dwu 
krotny, mimo oddziaływania tzw. 
koreańskiej koniunktury wojennej.

W Anglii wzrost produkcji prze
mysłowej w omawianym okresie wy 
nosi tylko 60 proc., a we Francji 
tylko 4 proc.

Czyż można się dziwić melancho 
Jijnym komentarzom francuskiego 
dziennika burżuazyjnego „Le Mon- 
de“, albo np. nowojorskiego kores
pondenta dziennika „Combat", któ
ry zestawiając podane przez towa
rzysza Malenkowa cyfry produkcji 
rądzieokiej i amerykańskiej zwraca 
uwegę na „niepokojącą z punktu wi 
dzehia amerykańskiego różnicą mię 
dzy tempem wzrostu produkcji w 
obu krajach".

Z dumą mówią ludzie radzieccy, 
a wraz z nimi ludzie pracy całego 
świata, o osiągniętj^ch dotychczas re 
zultataeh gospodarki socjalistycznej, 
o 300 milionach ton rocznego wydo
bycia węgla, 35 milionach ton stali, 
8 miliardach pudów zboża, o potęż
nym, wszechstronnym rozwoju prze 
mysłu i rolnictwa socjalistycznego.

Ale naród radziecki, naród przy
gotowujący stopniowe przejście ód 
socjalizmu do komunizmu, nie zado
wala się dotychczasowymi rezuRsta 
mi, tworzy nowe gigantyczne pitny 
i realizuje te równie pofńyślb'j. hk 
foprzsdnio plany picctolstnie.

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Twórcza praca Stalina stanowiła teoretyczną bazę 
wszystkich wystąpień delegatów historycznego Zjazdu

XIX Zjazd dał głęboką, wszech- 
■tronną ocenę sytuacji międzynaro- 
ffOwej, wychodząc z założeń i opiera
ne się na wskazaniach genialnej pra 
Iły Towarzysza Stalina: „Ekonomicz
ne problemy socjalizmu w ZSRR", I Praca ta stanowi największej do- 
■iosłcści rozwinięcie zasad markaiz- 
»ti - lehinizmu, jest szczytowym dziś 
Osiągnięciem ducha ludzkiego, jasno 
Kwietla narodom radzieckim i całej 
iidzkości drogę ku słonecznemu ju
tu. ku komunizmowi.

H Przeżywaliśmy wszyscy fascynują- 
z wpływ tego genialnego dzieła, a 
elegacja nasza, która miała zaszczyt 
szczęście uczestniczyć na XIX Zjei- 
zie, mogła bezpośrednio obserwować 
stwierdzić, że twórcza praca Towa- 
sysza Stalina stanowiła teoretyczną 
azę wszystkich wystąpień delegatów 
Jstor.ycznego Zjazdu.
W referacie towarzysza Ma lenków a 
w wystąpieniach towarzyszy Molo
wa. Chruszczowa, Berll, Mikojana, 
/oreszyłowa, Bułganina, Susłowa, 
aganowicza i innych delegatów, w 
dej pracy Zjazdu przebijał ten sam 
sokół, płynący z głębokiego poczu
ła siły Związku Radzieckiego, ta sa
la niewzruszona wiara w przyszłość, 
' zwycięstwo komunizmu, którą 
:hnlc epokowe dzieło Towarzysza 
talir, a.
XIX Zjazd powziął uchwałę w spra 

| de programu KPZR, zalecającą 
Iprzy ponownym opracowaniu pro- 
] ramu kierować się podstawowymi 
pzami pracy Towarzysza Stalina: 
Ekonomiczne problemy socjalizmu 
' ZSRR".
Opierając się na genialnej pracy 

'owarzysza Stalina, XIX Zjazd mógł I o raz pierwszy w dziejach postawić p sposób konkretny problem stopnio 
hego przejścia narodów radzieckich 
d socjalizmu do komunizmu.
„Olbrzymie znaczenie dla teorii 

lark: Istowsko - leninowskiej — mó
dl tow. Malenkow — dla całej na- 
zej działalności praktycznej ma opu- 
likowana właśnie praca Towarzysza 
■talina: „Ekonomiczne problemy so- 
jalizmu w ZSRR".
W pracy tej zostały wszechstronnie 

badane prawa produkcji społecznej 
podziału dóbr materialnych w spo- 
aczeństwie socjalistycznym, określo- 
e naukowo podstawy rozwoju eko- 
omiki socjalistycznej, wskazane dro 
i stopniowego przechodzenia od so- 
jalizmu do komunizmu".
XIX Zjazd jasno określił perspek- 

ywy dalszego, wszechstronnego roz
boju Związku Radzieckiego na dro
żę do komunizmu, umocnienia jego 
:ospodarki i siły obronnej, wszech- 
tronnego rozwoju kultury i podnie- 
ienia poziomu życia materialnego
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Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR dla podniesienia 
politycznej i organizacyjnej pracy Partii

Referat sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA OCHABA na naradzie aktywu PZPR w Warszawie
(Ciąg dalszy ze str. 3)

Uchwalone na XIX Zjeździe wy 
tyczne do piątego planu pięciolet
niego ilustrują pokojową, twórczą 
pracę i politykę Związku Radzie
ckiego, stanowią potężny bodziec, 
mobilizujący wysiłek ludzi radzie
ckich dla osiągnięcia pięknych, 
szlachetnych celów nowego planu 
pięcioletniego, a równocześnie sta
nowią wspaniały przykład dla kra
jów demokracji ludowej, dla wszyst 
kich ludzi dobrej woli w całym 
świecie, przykład, co może osiągnąć 
społeczeństwo ludzkie, wyzwolone z 
pęt kapitalizmu, nie znające prze
ciwieństw klasowych, kierowane 
wielkimi ideami marksizmu - lenini 
zmu.

Cyfry planu pięcioletniego wspa 
miale ilustrują, jak KPZR zastoso- 
wuje w praktyce odkryte przez To

Szczególną uwagę należy zwrócić 
na fakt, że obok problemów gospo
darczych, na XIX Zjeżdzie omawia
no i analizowano bodaj szerzej niż 
kiedykolwiek przedtem problemy 
wszechstronnego rozwoju nauki, kul 
tury i sztuki socjalistycznej.

Z dumą mówią ludzie radzieccy 
o swych historycznych osiągnięciach 
w tej dziedzinie, ale nie zachłystują 
się swymi sukcesami, lecz na od
wrót poddają je krytycznej anali
zie, wskazują na dotychczasowe bra 
ki i niedociągnięcia, mobilizują siły 
do przezwyciężenia tych braków.

W swym referacie towarzysz Ma 
lenków podkreślił, że wydatki na 
oświatę wzrosły z 22,5 miliarda ru
bli w 1940 roku do 57,3 miliarda ru 
bli w 1951 r. a liczba kształcących 
się w ZSRR osiągnęła 57 milionów 
osób, czyli prawie 8 milionów wię
cej niż w 1940 roku.

Liczba uczniów w uczelniach tech 
nicznych i innych średnich szkołach 
specjalnych wzrosła w tym okresie 
o 40 proc., a liczba studentów na 
wyższych uczelniach o 67 proc.

Wydatki państwowe na rozwój 
nauki w latach 1946—51 wyniosły 
z górą 47 miliardów rubli.

W chwili obecnej czynnych jest 
w Związku Radzieckim 368 tys. bi
bliotek wszelkich typów, a roczny 
nakład książek osiągnął cyfrę 800 
min. egz. to jest wzrósł 1,8 raza w 
porównaniu z 1940 r.

„Byłoby jednak niesłuszne — mó 
wił towarzysz Malenkow — gdyby- 
śmy dostrzegając wielkie sukcesy 
tnie widzieli poważnych niedocią
gnięć w rozwoju naszej literatury i 
sztuki. Idzie o to, że mimo znacz
nych sukcesów w rozwoju literatu
ry i sztuki, poziom ideowo - arty
styczny wielu utworów wciąż jesz
cze nie jest dostatecznie wysoki...“

„Należy liczyć się z tym, że ideo 
logiczny , i kulturalny poziom czło
wieka radzieckiego wzrósł niezmier 
nie, że Partia kształtuje jego smak 
estetyczny na podstawie najlepszych 
utworów literatury i dzieł sztuki.

Ludzie radzieccy nie cierpią sza
rzyzny, bezideowości, fałszu i sta
wiają twórczości naszych pisarzy i 
artystów wysokie wymagania.

Pisarze nasi i artyści powinni w 
swych utworach piętnować wady, 
niedociągnięcia, zjawiska chorobli
we pokutujące w społeczeństwie, po 
winni ukazywać w pozytywnych ar 
tystycznych obrazach ludzi nowego 
typu w całym blasku ich godności 
ludzkiej i w ten sposób przyczyniać 
się do kształtowania w ludziach na
szego społeczeństwa charakterów na 
wyków, przyzwyczajeń, wolnych od 
wypaczeń i wad zrodzonych przez 
kapitalizm.

Tymczasem w naszej radzieckiej 
beletrystyce w dramaturgii podob
nie jak w kinematografii brak do
tychczas takiego rodzaju twórczości 
artystycznej jak satyra...

Nasza literatura i sztuka radzie
cka powinna śmiało ujawniać życib 
we sprzeczności i konflikty, umie
jętnie .posługiwać się bronią kryty
ki jako jednym ze skutecznych śród 
ków wychowania.

Siła i znaczenie sztuki realisty
cznej polega na tym, że może ona 
i powinna wykrywać i ukazywać wy 
sólcie walory moralne oraz typowe, 
pozytywne cechy charakteru proste
go człowieka, malować jego wyrazi
sty obraz artystyczny, godny tego, 
aby stać się dla ludzi przykładem i 
wzorem do naśladowania11.

„Nasi malarze, literaci, pracow
nicy sztuki w swej twórczej .pracy 
nad obrazem artystycznym pamiętać 
powinni Stale, że typowe jest nie tyl 
ko to, co się spotyka najczęściej, 
lecz to, co najpełniej i z największą 
ostrością wyraża istotę danej siły 
społecznej.

W ujęciu marksistowsko - leni
nowskim to, co typowe, nie oznacza 
bynajmniej jakiejś średniej staty
stycznej. Typowość odpowiada isto
cie danego zjawiska społeczno - hi
storycznego, nie jest zaś po prostu 
zjawiskiem najbardziej rozpowszech 
nionym, najczęściej się powtarzają
cym, powszednim.

Świadome przejaskrawienie, wy
ostrzenie obrazu nie wyklucza typo- 
wości, lecz w pełniejszej mierze u- 
jawnia ją i podkreśla.

Typowość stanowi podstawową

warzysza Stalina podstawowe pra
wo gospodarki socjalistycznej, tj. 
„zapewnienie maksymalnego zaspo
kojenia stale rosnących material
nych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa w drodze nieprzerwa
nego wzrostu i doskonalenia produk 
cji socjalistycznej na bazie najwyż
szej techniki".

O problemach gospodarczych XIX 
Zjazdu będzie mówił szczegółowo to 
warzysz Mazur, pragnąłbym jednak 
podkreślić ważne zadania naszych 
propagandystów, którzy w swej co
dziennej pracy winni umiejętnie wy 
korzystać ten potężny ładunek emo 
cjonalny, ten potężny bodziec do 
walki o nasz własny plan, jaki za
warty jest w cyfrach nowego radzie 
ckiego planu pięcioletniego i w ge
nialnej pracy Towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR".

_ I

sztuce realistycznej. Problem typo- 
wości jest zawsze problemem poli
tycznym ‘.

Przytoczyłem ten obszerny cy
tat z przemówienia towarzysza Ma- 
lenkowa ze względu na jego ogrom 
ną wagę równiej dla naszego, pol
skiego życia kulturalnego, dla na
szej walki o realizm socjalistyczny 
w sztuce.

Z największą uwagą winni prze
studiować i wyciągnąć wnioski dla 
zastosowania w naszej polskiej prak 
tyce, nasi pisarze, plastycy, pracow
nicy sztuki.

I do naszych polskich twórców 
stosują się słowa towarzysza Maien- 
kowa:

„Wysokie i szlachetne zadania, 
stojące przed pracownikami lite
ratury i sztuki można rozwiązać 
pomyślnie jedynie wówczas, jeśli 
wydamy zdecydowaną walkę tan 
deciarstwu w pracy naszych ar
tystów i literatów, jeśli z dzieł 
literatury i sztuki wypleni się bez 
litośnie fałsz i zgniliznę.

Ogromne obowiązki ciążą na 
naszych pracownikach literatury 
i sztuki w wielkiej walce o tros
kliwe pielęgnowanie tego, co jest 
nowe i promienne w naszym ży
ciu społecznym i o karczowanie 
tego, co zmurszałe, obumarłe.

Obowiązkiem naszych pisarzy, 
artystów, kompozytorów, pracow
ników kinematografii jest głąbiej 
poznawać życie społeczeństwa ra 
dzieckiego, tworzyć wielkie dzie
ła artystyczne, godne naszego 
wielkiego narodu".
Jeśli w stosunku do wielkiej i 

przodującej ludzkości literatury ra
dzieckiej,, Partia Lenina i Stalina 
stawia coraz wyższe wymagania, 
przeprowadza tak surową krytykę, 
jakże wielki potrzebny jest wysiłek, 
pasja i męstwo ze strony naszej in
teligencji twórczej, naszych polskich 
pisarzy i artystów, aby przezwycię
żyć ciążące jeszcze na nas dziedzi
ctwo starej kapitalistycznej przesz
łości, przezwyciężyć wszelkie pozo
stałości formalizmu i naturalizmu, 
zerwać zdecydowanie z wszelkim 
schematyzmem i tandetą, pójść śmia 
ło i konsekwentnie śladami przodu
jących radzieckich twórców, zasto
sować twórczo w naszej polskiej 
praktyce głębokie stalinowskie wska 
zania, dane przez XIX Zjazd.

Wystąpienia na XIX Zjeżdzie ra
dzieckich literatów, towarzyszy Fa- 
diejewa > Korniejczuka wykazały, że 
apel Partii znajduje pełne zrozumie
nie w środowisku radzieckiej inteli
gencji twórczej, a zwłaszcza w jej 
czołowym oddziale, jaki stanowią pi
sarze radzieccy.

Towarzysze ci mówili krytycznie i 
samokrytycznie o własnej działal
ności i o błędach w dotychczasowej 
pracy Związku Literatów, całkowi
cie solidaryzując się z referatem to
warzysza Malenkowa, a równocześ
nie dając wyraz głębokiej wierze, 
ożywiającej pisarzy i artystów ra
dzieckich, że potrafią sprostać zada
niom stawianym przez Partię, że po
trafią z honorem wypełnić swój obo 
wiązek wobec narodu radzieckiego.

Nie ulega wątpliwości, że XIX 
Zjazd będzie również potężnym i o- 
żywczym bodźcem dla dalszego 
wszechstronnego rozwoju sztuki ra
dzieckiej, a tym samym dla rozwo
ju postępowej literatury i sztuki, w 
całym świecie.

Problem krytyki 
i samokrytyki

Problem krytyki i samokrytyki, za 
równo w dyskusji przedzjazdowej 
jak i na samym Zjeżdzie, był jed
nym z tych problemów, któremu Par 
tia poświęciła szczególnie dużo uwa
gi. Znalazło to swój wyraz w dysku 
sji nad projektem nowego Statutu, 
jak również w licznych krytycznych 
i samokrytycznych wystąpieniach de 
legatów. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że bardzo liczni delegaci wy
stąpili z ostrą krytyką działalności 
poszczególnych ministerstw, nie o- 
wijając prawdy w bawełnę, nie szu
kając dyplomatycznych sformuło
wań, przeciwnie, krytykując ostro 
i twardo, ale zawsze w oparciu o 
konkretny i sprawdzony materiał 
faktyczny.

Te krytyczne wystąpienia licznych 
delegatów Zjazdu były jeszcze jed
nym dowodem kierowniczej roli Par 
tii w całym życiu społeczeństwa i 
państwa radzieckiego, a zarazem do
wodem wysokiego poczucia odpowie 
dzialności za pracę aparatu państwo 
wego.

Kierownicy wydziałów naszego 
KC i sekretarze naszych Komitetów 
Wojewódzkich winni i pod tym 
względem wyciągnąć dla siebie prak 
tyczne wnioski, głębiej wnikając w 
pracę aparatu państwowego, kryty
kując i pomagając towarzyszom na 
kierowniczych stanowiskach w apa
racie państwowym, pamiętając, że 
Partia ponosi odpowiedzialność za 
pracę tego aparatu na wszystkich 
szczeblach.

Będziemy czerpać naukę 
ze wskazań nowego Statutu KPZR

Uchwalony na XIX Zjeździe nowy 
Statut Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego jest wspaniałym do
kumentem stalinowskim, mającym 
również ogromne znaczenie między
narodowe. Niewątpliwie będziemy 
szczegółowo studiować w naszym sy
stemie szkolenia partyjnego i na 
wszystkich szczeblach kierownictwa 
partyjnego ten doniosły dokument, 
aby pamiętając oczywiście o różni
cach etapów rozwojowych, wyciągnąć 
— oczywiście nie mechanicznie, rów
nież wskazówki dla nas, dla Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, dla 
wychowania członków naszej Partii.

Każdy członek PZPR winien głę
boko przemyśleć Statut KPZR, a 
zwłaszcza trzeci punkt Statutu, mó
wiący o obowiązkach członka partii. 
Punkt ten pozwolę sobie przytoczyć 
w obszernym streszczeniu:

„Członek partii jest obowiązany: 
ze wszech miar strzec jedności 

partii...
być aktywnym bojownikiem o 

wykonanie uchwał partii...
Bierny i formalny stosunek ko

munistów do uchwał partii osłabia 
bojowość partii i dlatego jest nie 
do pogodzenia z pozostawaniem w 
jej szeregach —,

codziennie umacniać więź z ma 
sami, w porę reagować na pragnie 
nia i potrzeby ludzi pracy, wyjaś
niać bezpartyjnym masom sens po 
lityki i uchwał partii...

pracować nad podniesieniem po 
ziomu śłvego uświkdómienih, nad 
opanowaniem podstaw marksiz
mu - lćiffiffzriiU;ox" ' ■

przestrzegać dyscypliny partyj
nej i państwowej, obowiązującej 
w równym stopniu wszystkich 
członków partii...

rozwijać samokrytykę i oddolną 
krytykę, ujawniać braki w pracy 
i walczyć o ich usunięcie, walczyć 
przeciwko pomyślności na pokaz i 
upajaniu się sukcesami w pracy.

Tłumienie krytyki jest wielkim 
złem. Ten kto tłumi krytykę, za
stępuje ją efekciarstwem i wy
chwalaniem, nie może znajdować 
się w szeregach partii;

Wskazania XIX Zjazdu będą nieocenioną pomocą 
w naszej codziennej pracy i potężnym bodźcem przyspie

szającym budownictwo społeczeństwa socjalistycznego
Towarzysz Stalin w swym histo

rycznym przemówieniu na XIX Z jeż 
dzie z dumą stwierdził, że radziecka 
„brygada szturmowa" światowego 
ruchu rewolucyjnego i robotniczego 
nie walczy już dziś w osamotnie-

Dyskusja na Zjeździe, zwłaszcza 
dyskusja nad projektem nowego 
Statutu Partii, podkreśliła wysokie 
wymagania moralne, stawiane na 
obecnym etapie walki o komunizm 
przez Partię i przez całe społeczeń
stwo radzieckie członkom partii, wy
kazała też wysokie poczucie odpo
wiedzialności aktywu partyjnego za 
każde wypowiedziane słowo, zwłasz 
cza słowna wypowiedziane z trybuny 
Zjazdu.

Popularność, szacunek i wysoka 
pozycja w życiu społecznym nie 
chroni członka partii przed krytyką, 
a przeciwnie, wymaga od niego tym 
większego poczucia odpowiedzialno
ści i tym głębszego samokrytycy
zmu.

członkowi partii nie wolno za
tajać złego stanu rzeczy, zamykać 
oczu na niewłaściwe postępowa
nie wyrządzające szkodę intere
som partii i państwa..."

Członek partii jest obowiązany: 
„Być szczerym i uczciwym wo

bec partii, nie dopuszczać do za
tajania i wypaczania prawdy...

Przestrzegać tajemnicy partyj
nej i państwowej, zachowywać 
czujność polityczną, pomnąc, że 
czujność komunistów niezbędna 
jest na każdym odcinku i w każ
dej sytuacji...

Na każdym stanowisku, powie
rzonym przez partię, nieugięcie 
realizować wskazania partii o wła 
ściwym doborze kadr według ich 
kwalifikacji politycznych i facho
wych.

Naruszanie tych wskazań, kiero
wanie się w doborze pracowników 
względami kumoterstwa, sympatii 
osobistej, ziomkostwa lub pokre
wieństwa jest nie do pogodzenia 
z pozostawaniem w partii".

Te jasne i proste, głębokie i suro
we, stalinowskie słowa o obowiązkach 
członków partii, budującej komunizm 
niewątpliwie będą wytyczną i bodź
cem do podniesienia na wyższy po
ziom również naszej polskiej prakty
ki partyjnej.

Ze wskazań Statutu Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego, o 
wychowaniu członków społeczeństwa 
w duchu internacjonalizmu i ustano
wienia braterskiej więzi z masami 
pracującymi wszystkich krajów oraz 
z dyskusji zjazdowej, przepojonej 
tym głębokim poczuciem internacjo
nalizmu, który zawsze cechował Par
tię Lenina i Stalina, będziemy czer
pać naukę, aby jeszcze bardziej zwięk 
szyć wysiłki nad pogłębieniem wycho 
wania członków Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej i całego pol
skiego ludu pracującego w duchu in
ternacjonalizmu, nierozerwalnie zwią 
zanego z głęboko pojętym patriotyz
mem.

niu, gdyż obok niej powstały obe
cnie nowe brygady szturmowe w po 
staci krajów ludowo - demokraty
cznych.

My, Polska Zjednoczona Partia ; 
Robotnicza. ’esteśmv wraz z całym

wyzwolonym narodem polskim jed
ną z tych „brygad szturmowych", 
przy czym jesteśmy brygadą wal
czącą na odcinku strategicznie do
niosłym i szczególnie zaciekle ata
kowanym przez wrogie siły impe
rializmu anglo - amerykańskiego i 
zachodnio - niemieckiego, przez 
wszystkich tych, którzy nie mogą 
strawić naszych granic na Odrze i 
Nysie i z tęsknotą wspominają te 
czasy, gdy Polską rządzili Harrima- 
nowie, Deweye, von Plessy i Don- 
nersmarcki. dniem i nocą ujadają 
przeciw naszemu rządowi robotni
czo - chłopskiemu i przeciw przy
jaźni polsko - radzieckiej.

Uczestnicząc w pracach XIX Zja 
zdu czuliśmy szczególnie wyraźnie 
tę wielką odpowiedzialność, jaka eią 
ży na polskim ruchu robotniczym, 
na Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, na polskiej brygadzie szturmo
wej, która pragnie z honorem wypeł 
nić swe zadanie u boku czołowej, 
radzieckiej brygady szturmowej w 
walce o pokój i wolność narodów, 
o socjalizm i komunizm.

Zadanie nasze spełnimy tym le
piej, im głębiej i gruntowniej prze
studiujemy ogromny dorobek XIX 
Zjazdu, im lepiej uzbroimy szeregi 
naszej Partii w ostry stalinowski o- 
ręż, który daje nam XIX Zjazd.

Wpływ obrad i uchwał XIX Zja
zdu na Polskę, podobnie jak na in
ne republiki ludowe i na wszystkie 
kraje świata, jest olbrzymi.

Słowa Towarzysza Stalina i u- 
chwały Zjazdu podniosły w masach 
pracujących całego świata poczucie 
ich potężnej siły, ugruntowały nie
wzruszoną wiarę w pełne i ostate
czne zwycięstwo, wpływ XIX Zja
zdu na polskie masy pracujące prze 
jawił się z wielką siłą w końcowym 
okresie naszej kampanii wyborczej 
i niewątpliwie w ogromnym stopniu 
wpłynął na to wielkie historyczne 
zwycięstwo, jakie odniósł naród poi 
ski nad imperialistami i ich agen
turami w dniu 26 października.

Wskazania XIX Zjazdu winniśmy 
w pełni wykorzystać w naszej co
dziennej praktyce, w pracy polity
cznej, ideologicznej, gospodarczej i 
organizacyjnej.

Pomogą one w najbliższych ty
godniach należycie przygotować wiel 
ką kampanię polityczną w związku 
z Kongresem Narodów w Obronie 
Pokoju, który odbędzie się w Wied 
niu w grudniu br.

Zjazd wzbogacił naszą wiedzę o 
Związku Radzieckim, pogłębił naszą 
miłość i wdzięczność dla Wielkiej 
Partii Lenina i Stalina, dał naszym 
propagandystom i agitatorom setki 
nowych argumentów, które winni
śmy w pełni wykorzystać w nadcho 
dzącym Miesiącu Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej, jeszcze 
bardziej umacniając, wieczystą, nienaru 
szalną, granitową jedność i przyjaźń z 
naszym wyzwolicielem, Związkiem Ra
dzieckim. czołową brygada szturmową 
światowego ruchu rewolucyjnego i ro
botniczego, ostoją pokoju światowego.

Uchwały i wskazania XIX Zjazdu 
będą dla nas nieocenioną pomocą w 
walce o wykonanie napiętych, trudnych 
zadań naszego 6-letniego planu gospo 
darczego.

Ożywczy wpływ XIX Zjazdu na pol
skie masy pracujące przciawił się już 
w szerokiej kampanii zobowiązań, po
dejmowanych przez robotników, chło
pów i inteligentów Polski na cześć 
Zjazdu KPZR.

Redakcje naszych organów teoretycz 
nych, Instytut Kształcenia Kadr Nau-

Wyjazd wycieczki aktywu robotniczo ZMP
do Związku Radzieckiego

WARSZAWA (PAP). — 4 bm.
wyjechała do Związku Radzieckiego 
na 3-tygodniowy pobyt wycieczka 
aktywu robotniczego Związku Mło
dzieży Polskiej. W skład wyciecz
ki, której kierownikiem jest sekre
tarz ZG ZMP — Tadeusz Wegner 
— wchodzi 18 aktywistów ZMP z 
całego kraju. M. in. w wycieczce 
udział biorą: zastępca kier. Wydz. 
Młodzieży Robotniczej ZG ZMP — 
Stanisław Pawłowski, przewodniczą 
cy Zarządu Łódzkiego ZMP — Hen

Uroczysty wieczór w Stolicy 
w 1000 rocznicę urodzin Avicenny 
WARSZAWA (PAP). W dniu 3 bm.

w Muzeum Narodowym w Warsza
wie odbył się uroczysty wieczór dla 
uczczenia 1000-ej rocznicy urodzin 
Avicenny. Na uroczystość przybyli: 
sekretarz KC PZPR E. Ochab, mini
ster Kultury i Sztuki S. Dybowski, 
wiceminister Szkolnictwa Wyższego 
H. Goteński, członek Światowej Ra
dy Pokoju prof. L. Infeld oraz liczni 
przedstawiciele świata naukowego i 
artystycznego. Obecni byli przedsta
wiciele dyplomatyczni państw zaiprzy 
jaźnionych.

Pod olbrzymim portretem Avicen- 
ny, utrzymanym w stylu staroper
skich malowideł, zasiedli za stołem 
prezydialnym: przewodniczący Ko
mitetu Obchodu — prof St. Mazur

kowych, wydziały ideologiczne Komi 
tetu Centralnego PZPR winny w opJ 
ciu o bogactwo materiałów zjazdj 
wych, a zwłaszcza w oparciu o genijj 
ną pracę Towarzysza Stalina, przys} 
pić do głębokiego rozpracowania szi 
regu zagadnień teoretycznych, spośrd 
których wymienię przykładowo: dziali 
nie prawa wartości w warunkach n 
szego polskiego budownictwa socjal 
stycznego, zadania naszej polityki gł 
spodarczej w świetle stalinowskiej at 
lizy rozpadu jednolitego światowej 
rynku i powstania dwóch równoległy! 
i przeciwstawnych sobie rynków świat 
wych — znaczenie radzieckiej pomoa 
gospodarczej i technicznej dla szyi 
kiego rozwoju przemysłowego Polsk 
gruntownej analizy wymaga opracod 
nie i zastosowanie w naszej politys 
gospodarczej wniosków wynikająeyij 
z odkrytego przez Towarzysza Staliij 
podstawowego prawa ekonomiki socji 
lizmti oraz opracowanie dla naszych 
stytutów i wyższych uczelni materj 
łów, ilustrujących odkryte przez Tow! 
rzysza Stalina podstawowe prawo ekj 
nomiczne współczesnego kapitalizm 
monopolistycznego.

Trudno wspomn:eć tu o wszystką 
jakże licznych zagadniemach teoretyę 
nych i praktycznych, wysunięty! 
przez XIX Zjazd.

Sądzę jednak, że należy. podkreśli 
wyjątkowe znaczenie, jakie dla Par! 
będzie miało spopularyzowanie stali 
newskiej nauki o warunlradi wst« 
nych, niezbędnych dla reinracji koni 
nizmu.

Poznanie tych wspaniałych perspel 
tyw komunizmu, które w naszych t 
czach przyoblekają się w Związku R; 
dzieckim w ciało i krew, pogłębi rów 
nież w polskich masach pracujący:! 
wiarę w potężne siły twórcze Związlt 
Radzieckiego i całego międzynarodt! 
wego ruchu robotniczego, przyspiesz; 
również nasz marsz naprzód, nasze bi 
downictwo socjalistyczne.

Jeszcze raz pragnę podkreślić wyj« 
kowe znaczenie, jakie dla naszej prac 
partyjnej będzie miało przestudiowt 
nie i wyciągnięcie wszystkich wni« 
sków ze wspaniałego, głębokiego doki 
mentu stalinowskiego, jakim jest t 
chwalony na XIX Zjeździe Statut Kc 
munistycznej Partii Związku Radzie, 
kiego.

Wskazania XIX Zjazdu to potęźn| 
reflektor, oświetlający drogi rozwojom 
narodów Związku Radzieckiego, kra 
jów demokracji ludowej i całej ludzki 

,śęi, to zarazem niezawodna, ostra, sl 
linowska broń, którą również na n; 
szym polskim odcinku wielkiego mit 
dzynarodowego frontu walki klasowi 
winniśmy się nauczyć władać po 
strzowsku, aby pod kierownictwem ni 
szego Komitetu Centralnego, pod pra 
wodem Towarzysza Bieruta, bić wróg 
klasowego celnie i bezlitośnie, bić gi 
lak, jak nas uczy Towarzysz Stalin, i

Wskazania i nauki XIX Zjazdu będl 
wyzwalać twórczą energię mas ludi 
wych we wszystkich krajach, będą i I 
Polsce Ludowej potężnym bodźcei) 
przyspieszającym budownictwo spolt| 
czeństwa socjalistycznego, będą rów 
nież dla naszej Partii przykładem, ja 
cała praca partyjna winna być przepił 
jona socjalistyczną troską o człowiek! 
o wyzwolenie w duszach ludzkie! 
wszystkiego, co piękne, twórcze, patrk 
tyczne i szlachetne, o wychowanie iw 
wego człowieka i wykucie nowego, s« 
cjalistycznego narodu na zawsze zjedi 
noczonego wspólnością wałki i idei l 
bratnimi narodami Związku Radzie: 
kiego i krajów demokracji ludowej, f 
zwiększenie naszego narodowego wl<li 
du w wielkie międzynarodowe dziel*  
pokoju i wolności narodów.

ryk Lewandowski, przew. Zan 
Pow. ZMP w Nowej Hucie — Józ« 
Tejchma oraz przew. ZP ZMP i 
Dzierżoniowie — Zofia Dzimira.

W czasie swego pobytu w ZSRJ 
aktywiści ZMP zapoznają się z ży 
ciem 1 pracą młodzieży radzieckie i 
oraz z doświadczeniami leninow i 
sko - stalinowskiego Komsomoft li 
przodującego w świecie związki f 
młodzieży.

Na dworcu odjeżdżających żegni 
li m. in. sekretarze ZG ZMP — Ne 
wocień i Wieczorek.

oraz członkowie komitetu: sekretat 
KC PZPR E. Ochab, prof. W. Sierpif 
ski, prof. L. Infeld, prof. T. Bana- 
chiewicz, prof. A. Zajączkowski i Ii' 
terat J. Parandowskl.

Uroczystość zagaił prof. St. Mazu: 
który przypomniał apel Światowe 
Rady Pokoju wzywający do uczczę 
nia wielkich rocznic kulturalnych.

Obszerny referat poświęcony ży*  
ciu, działalności i twórczości autor*  
„Kanonu medycyny" wygłosił prezei 
Polskiego Towarzystwa Orientalisty- 
cznego profesor UW Ananiasz Za' 
jączkowski.

W części artystycznej wystąpili 
znani artyści: Ewa Bandrowskał 
Turska i Michał Szopski, Włady 
sław Kędr= i Tń?nrvk PałuUs

Głębokie wskazania XIX Zjazdu dla rozwoju postępowej 
literatury i sztuki na całym świecie

Towarzysz Stalin — wodzem duchowym 
całej postępowej ludzkości

Ze szczególną siłą należy pod
kreślić nieznaną w dziejach grani
tową monolitowość KPZR, skupio
nej wokół stalinowskiego kierowni
ctwa, ożywionej jedną myślą i jed
ną wolą.

„Zjazd — mówił Towarzysz Bie
rut — uwypuklił z niezwykłą siłą 
nie tylko potężną i niewzruszoną 
zwartość i monolitowość wielkiej 7- 
miłionowej Partii Lenina — Stalina, 
ale i jej najgłębszy i wzruszający w 
swym wyrazie patriotyzm, ofiarność 
i żelazną wolę w pracy nad rozbu
dową siły, dobrobytu 1 kultury spo
łeczeństwa radzieckiego".

„Obrady Zjazdu — mówił w koń 
cowym przemówieniu towarzysz Wo 
roszyłow — były wymowną mani
festacją najgłębszego zaufania na
szej Partii do stalinowskiego kierów 
nictwa, gorącej miłości i bezgrani
cznego przywiązania do Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela — Towarzysza 
Stalina".

Trudno opisać w słowach te nie
zliczone dowody’ głębokiej miłości, 
wdzięczności i podziwu dla Wielkie
go Stalina, które mogliśmy obserwo 
wać na Zjeżdzie, podobnie jak wszys 
cy inni uczestnicy Zjazdu, przeży
wając z głębokim wzruszeniem każ 
de jego zjawienie się na sali obrad, 
ciesząc się jego dobrym zdrowiem 
i pogodnym humorem, słuchając je
go jasnych, spokojnych słów, oświet 
lających drogi rozwoju i zadania 
międzynarodowego ruchu robotnicze 
go.

Na sali obrad byli obecni przed
stawiciele wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego i 44 delegacje 
zagraniczne, a wszyscy ci reprezen
tanci *00 narodów z jednakową mi
łością i oddaniem witali Wielkiego

Wodza narodów Towarzysza Stali
na.

Jego postać, jego imię ze szcze
gólną siłą łączyły wszystkich nas.

Na Zjeżdzie odczuliśmy szczegól
nie głęboko, że Towarzysz Stalin, 
Wielki Wódz narodów radzieckich, 
jest zarazem wodzem duchowym 
wszystkich wyzwolonych narodów, 
wszystkich proletariuszy świata, ca
łej postępowej ludzkości.

Delegaci Zjazdu z uwagą śledzili 
każdy krok i gest Towarzysza Sta
lina, gratulowali naszej polskiej de
legacji żc Towarzysz Stalin był obe 
cny, gdy towarzysz Bierut jako 
pierwszy spośród przewodniczących 
delegacji zagranicznych witał Zjazd 
w imieniu PZPR, podkreślali z sym 
patią, że towarzysz Bułganin mó
wiąc o sojuszniczych armiach, które 
w okresie wojny przeciw hitlerow
skim faszystom mężnie walczyły u 
boku Armii Radzieckiej, na pierw
szym miejscu w ciepłych słowach 
wspomniał „okryte chwalą Wojsko 
Polskie i Korpus Czechosłowacki", 
co Zjazd przyjął gorącymi oklaska
mi.

Stosunek gospodarzy radzieckich 
do naszej polskiej delegacji, podob
nie zresztą jak do wszystkich delcga 
cji zagranicznych był wyjątkowo cie 
pły, serdeczny i troskliwy.

Niech mi wolno będzie z tej try 
buny w ślad za towarzyszem Bie
rutem, który przesłał podziękowa
nia naszym braciom radzieckim bez 
pośrednio po powrocie delegacji do 
Warszawy, jeszcze raz gorąco podzię 
kować Komitetowi Centralnemu Ko
munistycznej Partii Związku Radzie 
ckiego 1 wszystkim towarzyszom ra 
cizicckim, którzy tak wiele serca, 
troski i sympatii okazali delegacji 
PZPR.
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Miesiąc nierozerwalnej przyjaźni
T? okrocznie obchodzi uroczyście 

nasz naród Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Mie 
siąc ten jest symbolem gorących u- 
czuć braterstwa i wdzięczności na
szego narodu dla potężnego kraju 
socjalizmu, dla bohaterskiej Komu
nistycznej Partii Związku Radzie
ckiego,. _ dla Wielkiego Stalina. Ich 
przyjaźń, pomoc i przykład są prze
cież niewyczerpanym źródłem na
szych dzisiejszych i jutrzejszych zwy 
cięstw.

Obchód tegoroczny Miesiąca, któ
ry trwać będzie od 7 listopada do 
7 grudnia, posiada dla nas szczegól
na znaczenie. Odbywa się on bo
wiem bezpośrednio po wielkich wy
darzeniach, które mają decydujące 
znaczenie dla naszej walki i pracy, 
dla naszej przyszłości. Wydarzenia
mi tymi były: historyczny XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego, opublikowanie ge 
nialnej pracy Towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR", a w naszym kraju — 
wspaniałe zwycięstwo Frontu Naro
dowego w wyborach do Sejmu, zwy 
cięstwo jedności moralno - polity
cznej narodu.

Towarzysz Bierut pisał w artyku
le „Socjalizm — to postęp i roz
kwit", że „...o szczególnie bojowej at
mosferze ostatnich wyborów, o uczu
ciach mas pracujących i ich postawie 
w dużej mierze zadecydował podniosły 
pobudzający myśl i uczucia mas, mobili 
tający wpływ obrad XIX Zjazdu KPZR,

lak załoga Pomorskich Zakładów Garbarskich
wykonała przed terminem plan październikowy

Pracownicy działu garbunkowego 
zebrali się na krótką naradę, ażeby 
omówić swoje dzienne zadania pro
dukcyjne.

— Towarzysze — mówił organi
zator grupy .partyjnej Marian Ko
kociński. — Na wczorajszej lhasów- 
ce załoga naszej garbarni zobowią
zała się dla poparcia programu wy
borczego Frontu Narodowego i ucz
czenia XIX Zjazdu KPZR zaoszczę
dzić do dnia wyborów 20 ton surow 
ca, co da w przybliżeniu 10 ton to
waru gotowego. Postanowiliśmy rów 
nież podnieść jakość produkcji o 3 
proc, w podeszwach,- a w blanko — 
juchtach (skórze rymarskiej) o 5 
proc.

Dobrze wiecie, że jest to trudne 
zadanie. Wykonanie tego zadania za 
leży od wysiłku całej załogi, a wiec 
i od nas. Musimy zatem zwracać ba 
czną uwagę na dobry garbunek skó 
ry, tak żeby była ona pierwszej ja
kości i aby zupełnie zlikwidować 
braki. Takie zadania stoją przed na 
mi stale w naszej codziennej pracy. 
Do dnia wyborów musimy wykonać 
nasze zobowiązanie.

— Jeżeli dział „mokry" dostar
czy nam dobrze obrobiony suro
wiec, to my nie zrobimy żadnej „fu 
szerki" — powiedział Antoni Nowak 
— przodownik pracy tego działu.

JAKOŚĆ — SPRAWĄ
ZASADNICZĄ

Towarzysze z działu „mokrego", 
rwanego także przez robotników gar 
barn! działem „zielonej obróbki", do 
brze zrozumieli swe zadanie. Posta
nowili. że nie tylko dadzą pierwszo 
rzędnie obrobiony surowiec ale tak
że podniosą wydajność tak, żeby zo 
bowiązania przekroczyć.

— Musimy dać .^garbarzom" do
brze obrobiony surowiec — powie
dział do towarzyszy pracy Mieczy
sław Sudejko •— odpowiedzialny, z 
ramienia oddziałowej organizacji 
partyjnej za przebieg i kontrolę wy 
konania zobowiązań. Słowa jego 
wzięli sobie wszyscy głęboko do ser 
ca.

„Streicherzy" Rydzińskt, Zieliński 
i Sudejko, starali się dokładnie usu 
wać resztki włosów (cebulki) gdyż 
pozostawienie ich w skórze spowo
dowałoby -powstawanie plam, co ob
niża jakość surowca,’ Żmudziński i 
Brandenburgie!- zajęci przy odcina
niu części zbędnych uważali, ażeby 
odpady były jak najmniejsze.

Pracujący wa odmięśniarce Ku
biak i Wagner przestrzegali, aby 
był jak najmniejszy odpad łebków, 
a robotnicy zajęci przy moczeniu 
skór usprawnili organiaację pracy, 
dzięki czemu podniosła się jakość su 
rowca, a także uproszczono proces 
samego „moczenia", zaoszczędzając 
przez to sporo czasu.

Usprawniono również proces od
wapniania skór przez dokładne roz
cieńczanie kwasu mlekowego w 
wodzie, a także zwrócono uwagę na 
utrzymywanie odpowiedniej tempe
ratury przez regulację dopływu wody 
do wałków obracających.

Tak więc towarzysze z działu 
„obróbki zielonej" dotrzymywali sio 
wa i surowiec dostarczony załodze 
działu garbunkowego był rzeczywi
ście pierwszej jakości.

O CZYM TOW. KOKOCIŃSKI 
ZAPOMNIAŁ...

— Jak tam, towarzyszu Kokociń 
fik i, przebiega u was realizacja zobó 
jraązań — zapytał któregoś dnia gru 

krzepiące wiarę w siły i zwycięstwo o- 
bozu pokoju historyczne przemówienie 
Towarzysza Stalina, ożywiający wielo 
milionowe masy pracujące całego świa 
ta wpływ osiągnięć Wielkiego Związku 
Radzieckiego..."

W słowach, które rozległy się w 
Pałacu Kremlowskim, w słowach 
Stalina, nakreślonych w jego pra
cy, zawarta jest życiodajna moc, któ 
ra jeszcze bardziej spaja szeregi na 
szego zjednoczonego narodu w walce o 
urzeczywistnienie programu Frontu 
Narodowego, programu naszej świet 
ności.

Zwycięstwo Frontu Narodowego 
było jednocześnie potężnym zwycię 
stwem idei wieczystego sojuszu i 
przyjaźni ze Z wiązie iem Radzie
ckim.

„Naród polski uznał za słuszną dro
gę, która pomyślność i rozkwit Polski 
łączy nierozerwalnie z braterską przy
jaźnią ze Związkiem Radzieckim..." — 
głosi uchwala Ogólnopolskiego Komite 
tu Frontu Narodowego.

Oto dlaczego tegoroczny Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej obchodzić będzie nasz zjed 
noczony naród bardziej uroczyście 
niż kiedykolwiek.

Bogaty i różnorodny jest tegorocz 
ny program obchodu Miesiąca. Prze 
widuje się 76 tvs. uroczystych akademii 
i zebrań, 240.400 odczytów i pogada
nek, 28.000 imprez artystycznych, 15.700 
wieczornic, 8.950 wystaw, 12.400 wie
czorów dyskusyjnych itd. Przewiduje 
się też wydanie 84.200 gazetek ścien

powego działu garbunkowego sekre
tarz oddziałowej organizacji partyj
nej — Stanisław Pomarzyński

— Dobrze towarzyszu sekretarzu
— odpowiedział, uśmiechając się Ko 
kociński. — Bijemy się o to, aby 
garbunek był jak najlepszy.

— A jak pracuje załoga?
— Nie żałujemy pracy, aby do

starczyć załodze wykańczalni jak 
najlepiej wygarbowane skóry. Tyl
ko Śliwa nie pracuje tak jak inni. 
Nie żyje sprawą .realizacji zobowią
zań. ...... ,.r . „ ,

— Rozmawialiście z nim na ten 
temat?

— Przyznam się, że o tym nie po 
myślałem. Wiecie sami, że roboty 
huk, a czasu mało.

— To źle, tow. Kokociński, spró
bujcie porozmawiać.

Śliwa zrozumiał...
— Słuchajcie towarzyszu — zwró 

cił się Kokociński do robotnika dzia 
łu garbunkowego Stanisława Śliwy
— powiedzcie mi szczerze dlaczego 
nie pracujecie tak jak np. Wisucki, 

Wyrabiający 215 proc, normy frezer Stanisław Zieliński z Bydgoskiej Fa
bryki Maszyn zrealizował już' swoje zobowiązanie dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego wykonując 10 kompletów stożkowych 
kół zębatych, co przyniosło Państwu około 50 tys. zł. oszczędności.

Na cześć 35 rocznicy Rewolucji Październikowej tow. Stanisław Zieliński 
zaciągnął wartę produkcyjną zobowiązując się do końca listopada br. wyko
nać 24 koła zębate ponad plan.

Foto ,tGazeta“ — L. Staniszewski

nych, zorganizowanie 7.000 kursów ję
zyka rosyjskiego. Teatry wystąpią.z pre 
mierami i wznowieniami sztuk rosyj
skich i radzieckich, opery, filharmonie 
i orkiestry wystąpią z koncertami muzy 
ki rosyjskiej i radzieckiej, odbędą się 
spotkania naszego społeczeństwa z dele 
gacją radziecką, która przyjechała na 
uroczystości Miesiąca itd. itd.

W Miesiącu tym naród nasz wszech
stronnie przyswoi sobie przebogatą 
treść XIX Zjazdu KPZR, treść genial
nej pracy Towarzysza Stalina, wyciąg 
nie z nich wnioski dla s!ebie, aby z 
jeszcze większym zapałem i entuzjaz
mem urzeczywistnić Program Frontu 
Narodowego, widząc w . nim swe szczę 
śliwę jutro, jutro, które już jest dniem 
dzisiejszym w ZSRR. Będziemy wszech 
stronnie popularyzowali pokojową poli 
tykę ZSRR, która zjednała mu miłość i 
szacunek narodu polskiego i całej po
stępowej ludzkości; będziemy wszech
stronnie popularyzowali najnowsze o- 
siągnięcia ZSRR w dziedzinie przemy
słu, rolnictwa, nauki i kultury, aby 
jeszcze bardziej wzbogacić wiedzę na
szych robotników, chłopów, i inteligen
tów pracujących; będziemy wszech
stronnie omawiali braterską pomoc, ja 
kiej nam udziela Związek Radziecki w 
rozbudowie naszego przemysłu i rolni
ctwa, w rozwoju naszego życia kultu 
ralnego, w budowaniu fundamentów so 
cjalizmu w naszym kraju.

W Miesiącu tym,»jak Polska długa i 
szeroka, zamanifestujemy naszą radość 
i wdzięczność za to, że zaświeciła nam 
gwiazda Października, która wytyczy

Nowak czy Gładkowski. Niby wy
konujecie normę jednak dobrze wie 
cie, że wasza wydajność pracy jest 
najmniejsza w całym dziale.

— Stary już jestem — powie
dział zmieszany Śliwa — gdzie 
mnie tam równać się z wami mło
dymi.

— Z tym się nie zgodzę — weź- 
cie np. takiego Drążewsikiego z wy- 
kańczalni, 28 lat pracuje w garbar
ni, a jest przodownikiem pracy i du 

ga^barr^. — -
— Syn wasz ukończył politechnikę 

i żÓ'stał''ińźyfiiefćffii dzięki'Władzy lu 
dowej. Zastanówcie się sami Śliwa 
czy wy nie powinniście się za to Pań 
stwu odwdzięczyć.

Sami wiecie, że w okresie 8 lat 
Polski Ludowej wiele zmieniło się w 
naszej . garbarni. Powiększyliśmy ta
kie działy jak: „mokry", dział gar- 
bunkowy i wykańczalnie. Jesteśmy 
gospodarzami fabryki, Wybudowa
liśmy nową łaźnię i umywalnię. Jest 
to dowodem, że Państwo dba o ro
botników. A wy co dajecie w za
mian? Pracujecie, ale pracujecie nie 
tak jak pracuje się dla siebie, dla

ła nam drogę do zwycięstwa, że Armia 
Radziecka przyniosła nam wolność, że 
możemy budować giganty na miarę epo 
ki socjalizmu, że radzieckie doświadczę 
nia są dla nas natchnieniem i bodźcem, 
że Nowa Huta, Kędzierzyn, MDM, Ty
chy kreślą wyraźny’ kształt naszej 
wspaniałej przyszłości.

„Mamy poważne osiągnięcia... — o- 
świadczył Towarzysz Bierut na XIX 
Zjeździe KPZR. Wszystkie te osiąg
nięcia byłyby nie do pomyślenia bez po 
mocy narodów radzieckich, bez pomocy 
WKP(b) i osobistej troski naszego 
Wielkiego Przyjaciela — Towarzysza 
Stalina".

I z tego zdaje sobie doskonale spra
wę nasz naród, który krocząc śladami 
radzieckich zwycięstw, jako wolny go
spodarz wolnej Ojczyzny wznosi moc
ne mury swego wspaniałego domu, któ 
remu na imię Socjalizm. Jakże pięknie 
to określił poeta:

„Mający serca i w serca patrząc, 
walczymy ponad Wołgą i Wisłą — 
wczoraj za wolność naszą i waszą, 
dzisiaj za naszą i waszą przyszłość".

Jest to poetycki wyraz wielkiej, nie
wzruszonej prawdy, że nierozerwalna 
przyjaźń, narodu polskiego z narodami 
ZSRR — to rękojmia pokoju, niezawisło 
ści i szczęśliwego jutra naszej Ojczyz
ny, Prawda ta przyświecać nam będzie 
w dniach Miesiąca, jeszcze bardziej po
głębi, wzmocni i utrwali nierozerwalną, 
wieczystą przyjaźń narodu polskiego z 
narodami Związku Radzieckiego.

zakładu, który jest nasz, dla swo
jej Ojczyzny.

Rozmowa poskutkowała.
Bezpartyjny robotnik Stanisław 

Śliwa jest dziś jednym z najlepszych 
robotników działu garbunkowego i 
daje dobry przykład innym.

NA WARTACH 
WYBORCZYCH

Załoga garbarni wiedziała już, że 
zobowiązanie zostało wykonane z 
nadwyżką, a plan miesięczny zreali
zowany w 105 . proc.. Ale sukces ten 
nie , „zawrócił w głowie”: Stał się 
on nowym bodźcem do jeszcze bar
dziej wytężonej pracy.

— Wybory powitamy nowym czy
nem produkcyjnym pracując na za
oszczędzonym surowcu — postano
wili pracownicy wszystkich działów 
produkcyjnych. Przy stanowiskach 
pracy ukazały się czerwone propor
czyki, oznaczające zaciągnięcie wart 
wyborczych. Dodatkowy czyn przed 
wyborczy podjęty przez ofiarną zało
gę garbarni przyniósł Państwu ty
siące złotych oszczędności oraz wpły 
nął poważnie na dalsze przekrocze
nie planu miesięcznego zakładu.

ZAŁOGA ZWYCIĘŻYŁA!

W przeddzień wyborów do Sejmu 
25 października w godzinach wieczór 
nych, załoga garbarni wraz ze swy
mi rodzinami zebrała się w pięknie 
udekorowanej świetlicy na uroczy
stej wieczornicy przedwyborczej. 
Przybyli robotnicy ze wszystkich 
działów, technicy, inżynierowie, pra 
cownicy umysłowi, aby podsumować 
osiągnięcia swojego zakładu pracy, 
swój wkład w dzieło socjalistyczne
go budownictwa w naszym kraju i 
utrwaleniu pokoju na całym świę
cie.

Referat na ten temat wygłosił 
główny inżynier Edward Kosiński.

— Wykonaliśmy t honorem na
sze zobowiązania— powiedział wśród 
długo niemilknących oklasków i o- 
krzyków na cześć Frontu Narodo
wego i Towarzysza Bolesława Bieru 
ta inż. Kosiński — zaoszczędziliśmy 
29,8 ton surowca czyli wykonaliśmy 
nasze zobowiązanie prawie w 150 
proc. Dzięki ternu plan październi
kowy wykonaliśmy w 108,9 proc, z 
tej ilości surowca, która była prze
znaczona na wykonanie planu w 100 
proc.

• ■ •
25 października załoga garbarni 

wraz z rodzinami głosowała na listę 
kandydatów Frontu Narodowego, 
za szczęściem i dalszym rozkwitem 
naszej Ludowej Ojczyzny.

Dzień wyborów minął. Ale walka 
o realizację programu Frontu Naro
dowego trwa nadal.

W dniu 3 listopada br. ofiarna za
łoga Pomorskich Zakładów Garbar
skich zaciągnęła warty produkcyjne 
na cześć 35 rocznicy Wielkiego Paź
dziernika zobowiązując się do dnia 
7 bm. wyprodukować z zaoszczędzo
nego surowca 500 kg. odpadów skór 
gotowych.

Ca. Sobecki

PGR Osięciny
przodującym socjalistycznym 

gospodarstwem
Piękna jest ziemia kujawska. Pięk 

na i bogata. Zwą ją spichlerzem Oj
czyzny.

Chłopi pracujący Indywidualnie, 
zbierają przeciętnie od 14 do 15 kw. 
żyta lub od 18 do 20 kw. pszenicy 
z 1 ha.

Ale przy zastosowaniu nowoczes
nych metod uprawy ziemi można 
uzyskać daleko lepsze plony.

Przykładem tego jest zespół Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
Osięcinach w powiecie Aleksandrów 
Kujawski. Gospodarstwa tego zespo 
łu stosujące w coraz szerszym za
kresie przodujące metody uprawy 
ziemi uzyskują coraz wyższą wydaj
ność z hektara. Osiągają ją dzięki 
wprowadzeniu mechanicznej upra
wy, dzięki dobremu i racjonalnemu 
nawożeniu i stosowaniu w coraz 
większym stopniu siewów krzyżo
wych, zapewniających uzyskanie wy 
sokich plonów.

Robotnicy gospodarstw PGR zespo 
łu Osięciny czerpią pełną garścią z 
doświadczeń radzieckiej agroteehni- 
ki. Na naradach wytwórczych oma
wiane są fachowe artykuły rolnicze 
z „Sowchoznaja Gazieta”, które po
magają robotnikom poszczególnych 
gospodarstw w stałym ulepszaniu 
obróbki gruntów.

Przynosi to dobie rezultaty. Np. 
podczas tegorocznych żniw gospodar 
stwa zespołu PGR Osięciny zebrały 
przeciętnie z 1 ha od 32 do 38 kw. 
pszenicy oraz od 28 do 32 kw. żyta. 
To nie jest jednak kres ich możli
wości. Robotnicy PGR Osięciny bę
dą coraz szerzej stosować przodują
ce metody uprawy roli, które dawać 
będą coraz obfitsze, coraz dorodniej 
sze plony. Zapewniają oni, że w przy 
szłym roku złote łany kujawskich 
zbóż dadzą jeszcze więcej ziarna niż 
podczas tegorocznych żniw.

„BLIŹNIAKI”
W przeciągu ostatnich kilku lat 

po wojnie wiele zmieniło się w go
spodarstwach zespołu mPGR Osięci
ny. Gdy gospodarstwa rozpoczynały 
pracę było ciężko. Ziemia była za
niedbana, zabudowania gospodarskie 
znajdowały się w opłakanym stanie. 
Brak było maszyn, a robotnicy mie
szkali w mrocznych, walących się po 
obszarniczych czworakach.

Dziś robotnicy mieszkają w ład
nych murowanych domkach miesz
kalnych. W pokojach meble, na ok
nach różnobarwne kwiaty w donicz
kach: W niektórych mieszkaniach 
grają głośniki radiowe. Zmieniło się 
życie tych ludzi.

Ładnie wyglądają te „bliźniaki”. 
Gdy idziesz szosą, widzisz jak zza 

. drzew świecą jasne ściany, jak w 
czystych szybach przeglądają się 
promienie słońca.

Niekiedy spoza szyby zobaczysz 
uśmiechniętą buzię dziecka. Dzieci 
robotników rolnych zespołu PGR O- 
sięciny mają przed sobą piękną przy 
szłość. Pójdą one wszystkie do szkół. 
Gdy rozpoczną naukę, będą miałj’ 
pełne możliwości rozwijania swych 
zdolności i talentów.

ROZWIJA SIĘ GOSPODARKA ZE
SPOŁU PGR W OSIĘCINACH
Zespół PGR Osięciny skupia 13 

gospodarstw rolnych, rozrzuconych 
w promieniu kilkunastu kilometrów. 
Ziemia należąca do zespołu wynosi 
około 5 tysięcy hektarów. W Osię
cinach i Jarantowicach wybudowano 
nowe, obszerne chlewnie. Kiedyś na 
ich miejscu stały drewniane, chylące 
się ku ziemi szopy. Dzisiaj nie po
zostało z nich ani śladu. W wielkich 
murowanych zabudowaniach gospo
darskich na czystej ściółce wylegują 
się dziesiątki krów, świń i owiec. 
Prócz tego w obu gospodarstwach 
wyremontowano wiele innych zde
wastowanych zabudowań i dokona
no szeregu mniejszych prac, jak np. 
rómontu dachów, wnętrz itd.

Gospodarstwa zespołu PGR Osię
ciny z roku na rok zwiększają swój 
stan posiadania. W ciągu br. zespo
ły PGR Osięciny, Jarantowice i 
Wąsewo poważnie rozwinęły go 
spodarkę hodowlaną, zwiększając 
stan inwentarza o 20 proc. W gospo 
darstwie Wąsewo, posiadającym sta
do hodowlane, uzyskano dzięki ra
cjonalnej hodowli od 25 matek 24 
źrebaki. Należy zaznaczyć, że takim 
osiągnięciem nie może poszczycić 
się ani jeden zespół PGR, nastawio
ny na gospodarkę hodowlaną w ca
łym kraju.

Osiągnięcia zespołu PGR Osięciny 
są wynikiem aktywnej pracy podsta 
wowej org. part., która potrafiła wy 
chować dobrych i ofiarnych ludzi. 
Systematyczna praca polityczno - u- 
świadamiająca, szkolenie ideologicz
ne, szerokie korzystanie z oręża kry 
tyki i samokrytyki doprowadziły do 
wizrostu świadomości robotników.

Z miesiąca na miesiąc podnosi się 
krzywa wydajności pracy. W PGR 
Osięciny jest wielu przodowników 
pracy. Należą do nich m. in. ZMP- 
owiec Stanisław Urbański z gospo
darstwa Morzyce, który pracując na 
„Zetcrze” wyrabia przeciętnie 180 
proc, normy, członek Partii — Józef 
Stecki z Jarantowic, który w pra
cach żniwnych osiągnął 185 proc, 
normy, Maria Jóźwiak z tego same
go gospodarstwa i wielu innych.

Należy zaznaczyć, że 22 wyróżnia
jących się robotników zespołu PGR 
Osięciny zostało nagrodzonych wy
sokimi premiami pieniężnymi prze?. 
Ministra Gospodarstw PGR. Nagro-

dzony został m. in. Zygmunt Drze- 
wuski, ąhlewmistrz z gospodarstwa 
Osięciny. Drzewuski przyczynił się 
przez właściwą pielęgnację krów i 
ich racjonalne żywienie do poważ
nego podniesienia mleczności krów. 
Gdy objął stanowisko oborowego, 
wydajność mleka od jednej krowy 
wynosiła 7 litrów dziennie, a dzi
siaj wynosi 14 litrów.

WSZYSCY STANĘLI DO PRAC 
POLNYCH

W początkach października br. ze
społom PGR Osięciny groziło niewy 
konanie w terminie prac wykopko
wych. Ażeby nie dopuścić do tego, 
podst. org. part, zwołała zebranie z 
udziałem wszystkich robotników 
PGR.

Robotnicy PGR postanowili zrobić 
wszystko, ażeby w terminie wyko
nać prace wykopkowe. M. in. żony 
robotników z zespołu PGR Michało
wo zwróciły się do wszystkich żon 
robotników PGR, ażeby pomogły w 
pracach wykopkowych-. Rzucony a- 
pel nie przebrzmią! bez echa. Wszyst 
kie kobiety, żony robotników PGR, 
nazajutrz wyszły w pole. Praca przy 
wykopkach szybko posuwała się na
przód, rosły w oczach sterty wyora- 
nych buraków 1 wykopanych ziem
niaków. W pracach wykopkowych 
przodowały żony robotników PGR 
z Michałowa, które w przeddzień 
wyborów zakończyły pracę.

* e *
W niedzielę, w dzień wyborów, ro 

botnicy wszystkich PGR zespołu O- 
sięciny wraz z rodzinami poszli gre
mialnie do urn wyborczych głoso
wać za Polską wielkich fabryk, jas
nych domów i wysokich urodzajów. 
Poszli z rana, gdy szara mgła je
sienna unosiła się nad polami. Gdy 
wrócili z lokalu komisji wyborczej 
znowu wylegli na pola, by jak naj
szybciej zakończyć prace wykopko
we. Obok żon robotników PGR, pra 
cowałi urzędnicy, chlewmistrze i ro
botnicy warsztatów remontowych, 
wszyscy uwijali się na polach, by 
jak najszybciej zakończyć prace wy 
kopkowe.

ROLA PODSTAWOWEJ ORGANI
ZACJI PARTYJNEJ

Podst. org. part, nie od razu wy
prowadziła na pola setki ludzi. Wyj
ście ia pole poprzedziła zakrojona 
na szeroką skalę praca polityczno - 
uświadamiająca. Niektórzy twierdzi
li, że pogoda dopisuje i nie należy 
się zbytnio spieszyć z wykopkami. 
Towarzysze z podstawowej organiza
cji partyjnej potrafili ich jednak 
przekonać, że nie mają racji, że trze 
ba jak najszybciej skończyć wykop
ki nie tylko dlatego, że istnieje oba 
wa przymrozków, ale przede wszyst 
kim dlatego, że robotnicy czekają 
na ziemniaki.

UAKTYWNIĆ PRACĘ ZMP I OŻY
WIĆ ŻYCIE ŚWIETLICOWE

W gospodarstwach zespołu PGR 
Osięciny, mimo poważnych osiąg
nięć istnieją jeszcze braki. Np. słabo 
pracują koła Związku Młodzieży Pol 
skiej. Opieka ze strony organizacji 
partyjnych nad młodzieżą nie jest 
dostateczna. Spowodowało to, że nie 
którzy ZMP-owcy nie wykazują się 
sumiennością w pracy, szukają ta
niej rozrywki, nie pracują nad uak
tywnieniem pracy kół i nie werbu
ją do organizacji nowych członków 
spośród przodujących młodych ro
botników.

Jest to poważne niedomaganie. W 
gospodarstwach zespołu PGR Osię
ciny wybija się przecież w pracy 
wielu młodych łudzi, którzy w pełni 
zasłużyli sobie na zaszczyt należe
nia do Związku Młodzieży Polskiej. 
Podstawowa organizacja partyjna 
PGR „Osięcin}’ winna bardziej niż 
dotychczas żyć sprawami młodzieży, 
uczyć ją na popełnionych błędach i 
pomagać w przełamywaniu trudno
ści.

Trzeba również, aby organizacja 
partyjna i kierownictwa poszczegól
nych zespołów wykazywały więcej 
zainteresowania życiem świetlico
wym. Świetlice znajdują się w każ
dym gospodarstwie, ale wieczorami 
świecą one pustkami. Wielkie pole 
do popisu mają tu koła ZMP, które 
powinny zorganizować zespoły świe 
tlicowe, urządzać pogadanki, odczy
ty i imprezy artystyczne dla robot
ników PGR,

* * *
Gospodarstwa PGR w Osięcinach z 

miesiąca na miesiąc rozwijają hodowlę, 
ulepszają metody uprawy roli, z 
miesiąca na miesiąc wzirasta docho
dowość gospodarstw.

W roku 1953 robotnicy PGR w O- 
sięcinach otrzymają 8 nowych mu
rowanych domików. Będą to takie 
same jasne, przestronne „bliźniaki" 
jaik te, któro zostały wybudowane w 
ubiegłym roku. Na miejscu walą
cych się drewnianych szop powsta
ną dalsze murowane zabudowania 
gospodarcze. Takie zabudowania pow 
staną m. in. w gospodarstwach: O- 
sięciny, Michałowo, Łatkowo, Serocz 
ko i Wąsewo.

Gospodarstwa PGR Osięciny w roku 
1953 planują dalszy wzrost wydaj
ności z hektara. Jest to planowanie 
realne, gdyż ludzie w PGR Osięci
ny stosując przodujące metody u- 
prawy stale i systematycznie wal
czyć będą o zwiększenie plonów z 
pięknej, urodzajnej kujawskiej zie
mi.

Ryszard Zalewski
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Uwaga korespondenci
W dniu 7 bm. o godz, 18 w sali 

ZZK przy ul. Zygmunta Augu
sta odbędzie się miesięczna od
prawa korespondentów „Gazety 
Pomorskiej'1, kolporterów i se
kretarzy podst. org. part. Dziel
nicy „Kolejowej".

Prosimy o punktualne przyby
cie.

LPŻ organizuje wielki kon
cert muzyki radzieckiej

(b) Liga Przyjaciół Żołnierza w 
Bydgoszczy włącza się bardzo czyn
nie do obchodu Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Wszystkie koła zaplanowały odczy
ty, imprezy, wystawy gazetek ścien
nych itp. Członkowie Ligi wezmą 
także udział w uroczystościach, orga 
wizowanych dla uczczenia 35 roczni
cy Rewolucji Październikowej.

W dniu 8 bm. LPŻ organizuje w 
Domu Kultury i Sztuki wielki kon
cert muzyki radzieckiej. 'Wykonaw
cami koncertu będą: Pomorska Or
kiestra Symfoniczna pod dyrekcją 
Olgierda Straszyńskiego oraz połą
czone chóry bydgoskie (Harmonia, 
Echo Leśne, Halka i Lutnia).

W programie: Złoty kogucik — 
wstęp do opery Korsakowa, Poemat 
o Stalinie — Chaczaturiana i V Sym 
fonia Szostakowicza.

Przedsprzedaż biletów w sekreta
riacie Zarządu Grodzkiego LPŻ przy 
ul. Gen. Stalina 36.

„Tajna wojna" 
na scenie bydgoskiej

(b) Z okazji rozpoczynającego się 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej, Państwowe Tea
try Ziemi Pomorskiej wznawiają od 
soboty 8 bm. na scenie bydgoskiej 
sztukę spółki autorskiej M. Miehaj- 
łowa i L. Samojłowa — „Tajną woj 
nę“.

Akcja sztuki rozgrywa się na te
renie ZSRR, Niemiec i Wiednia. 
Dzięki swej dynamice i frapującej 
fabule potrafi ona utrzymać widza w 
napięciu od pierwszej do ostatniej sce
ny.

„Tajna wojna", sztuka niewątpli
wie pożyteczna i potrzebna, z pew
nością wzbudzi zrozumiałe zaintere
sowanie wśród publiczności, która 
przy tej okazji zawrze bliższy kon
takt z dramaturgią radziecką. Sztu
ka ta ukaże się ha’ scenie bydgo
skiej w reżyserii Jerzego Waldena. 
Przekładu dokonał Anatol Stern, de 
koracje projektował Antoni Muszyń 
ski. W obsadzie sztuki zaszły pew
ne zmiany, ale o nich napiszemy 
innym razem.

V Symfonię Czajkowskiego 
usłyszymy na koncercie 

symfonicznym
(B) W dniu 7 bm. dla słuchaczy 

abonamentu A, koncert symfonicz
ny odbędzie się o godz. 19.30 w 
Państw. Teatrze Ziemi Pomorskiej. 
W programie m. in. słynna V Sym
fonia Czajkowskiego. Abonamenty 
można odnawiać w kasie Pomorskie
go Domu Sztuki, Al. 1 Maja 20, w 
godzinach od 10—12 i od 14—18.

Abonamenty cyklu C są już sprze 
dawane w Pomorskim Domu Sztuki 
w godzinach od 10—12 i od 14—18. 
Pierwszy koncert tego cyklu odbę
dzie się w dniu 13 bm. o godz. 19 
w Pomorskim Domu Sztuki.

Program koncertów w ramach mie 
siąca listopada przewiduje następu
jące utwory: V Symfonię Szostako
wicza, suitę baletową „Romeo i Ju
lia" Prokofiewa, Musorgskiego „O- 
brazki z wystawy" oraz koncerty 
Czajkowskiego i Chaczaturiana.

Zespołem Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej dyryguje nasz stały 
dyrygent Olgierd Straszyński
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„Dom Książki44 w Miesiącu
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

(B) Ekspozytura Wojewódzka „Do
mu Książki" przygotowała na Zbli
żający się Miesiąc Pogłębienia Przy 
jaźni Polslko - Radzieckiej wiele cie 
kawych i aitaakcyjnych imprez, któ
re przyczynią się jeszcze bardziej do 
spopularyzowania książki radziec
kiej wśród społeczeństwa naszego 
województwa.

Wszystkie księgarnie są już boga
to zaopatrzone w najnowsze wyda
nia tłumaczeń najcelniejszych pozy
cji rosyjskiej i radzieckiej literatury 
pięknej, w książki polskie o Związ
ku Radzieckim i w wiele tłumaczeń 
dzieł autorów radzieckich o różno
rodnej tematyce. Na półkach księ
garni wydawnictw radzieckich zna
leźć można oprócz beletrystyki, dzie 
ła w języku rosyjskim z różnych 
dziedzin życia.

Okna wystawowe księgarń przy- 
biorą w Miesiącu Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej odświęt
ną szatę.

Uroczysta akademia w Bydgoszczy 
dla uczczenia 35 rocznicy 

Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej

Komitety Wojewódzki i Miejski Polskiej zjednoczonej Partii Ko 
botniczej organizują w dniu 8 bm. tj. w czwartek o godzinie 18 
w Państwowym Teatrze Ziemi Pomorskiej uroczystą akademię z 
okazji 35-ej rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjali
stycznej.

W części artystycznej wystąpi Reprezentacyjny Zespól Pieśni 
i Tańca Okręgu Wojskowego — Wrociaw oraz artyści Teatru Ziemi 
Pomorskiej.

(b) Dział naprawy wagonów był od 
dłuższego czasu „wąskim gardłem" 
Parowozowni Bydgoszcz-Wschód. I- 
iość wyłączonych wagonów do na
prawy stale rosła — wpływając ha
mująco na wykonanie miesięcznych 
planów produkcyjnych Parowozow
ni.

Stan taki trwał do połowy sierpnia 
br., kiedy to z inicjatywy pomocni
ka ślusarskiego, członka Partii, tow. 
Konrada Skrzypnjka, kierownictwo 
zakładu usprawniło organizację pra
cy w dziale napraw wagonów, two
rząc cztery brygady naprawcze, 
współzawodniczące między sobą o 
tytuł najlepszej.

Inicjatorowi współzawodnictwa 
tow. Skrzypnikewi powierzono sta
nowisko kierownika jednej z czte
rech nowoutworzonych brygad. — 
Członkowie tej brygady przyrzekli, 
że nie dadzą się wyprzedzić we 
współzawodnictwie żadnej z pozosta
łych brygad i zdobędą miano najlep
szego zespołu,działu. Przyrzekli i 
dotrzymali słowa. Brygada tow. 
Skrzypnika w przeciągu ostatnich 
dwóch miesięcy osiągnęła najlepsze 
wyniki, wyrabiając we wrześniu 164 
proc., a w październiku 173 procent 
normy.

Dzięki wprowadzeniu współzawod 
nictwa międzybrygadowego prze
ciętna miesięczna wydajność pracy 
jednego pracownika wzrosła o 30 
procent, co pozwoliło kierownictwu 
Parowozowni skierować 6 pracowni
ków z działu naprawy wagonów na 
najbardziej zagrożone odcinki pra
cy. Wzmocnili oni brygady lotne, 
pracujące przy naprawie wagonów 
na torach, co wpłynęło na zmniej
szenie się ilości wyłączonych w prze 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy wa
gonów do napraw o 30 proc.

W ramach czynu przedwyborczego 
członkowie brygady tow. Skrzypnika 
zobowiązali się naprawić dodatkowo 
20 zderzaków oraz 30 sprzęgieł do 
wagonów. Zobowiązanie wykonali 3 
dni przed wyznaczonym terminem.

Na cześć zbliżającej się 35 rocz-. 
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej przodująca 
brygada tow. Skrzypnika pierwsza w 
Parowozowni Bydgoszcz-Wschód za
ciągnęła wartę produkcyjną zobo
wiązując się do dnia 15 bm. dodatko
wo przeprowadzić 2 rewizje. Wez
wała ona do podejmowania po
dobnych zobowiązań wszystkie bry-

Wystawa Ligi Morskiej
(b) Przystępując w sezonie 1952/53 

do organizowania teoretycznych kur 
sów przysposobienia żeglarskiego, 
Zarząd Okręgu Bydgoskiego LM 
przede wszystkim pomyślał, ażeby 
akcji tej nadać odpowiednią opra
wę propagandową. Dlatego w dniu 
30. 10. br. została otwarta wystawa 
zdjęć, która mieści śię w świetlicy 
LM w Bydgoszczy przy ul. Pomor
skiej 1-a. Wystawa ta ma zapoznać 
szerszy ogół społeczeństwa ze szko
leniem praktycznym w ośrodkach | 
Ligi Morskiej, szkoleniem, które jest i 
przedłużeniem kursów teoretycz
nych.

Wystawa czynna będzie do 14. 11. 
1952 r. — codziennie od godz. 11— 
13 i od 14—20. 1

Imprezy organizowane przez „Dom 
Książki" zainauguruje odczyt prof. 
dr. Bronisława Nadolskiego, który w 
zbliżającą się niedzielę mówić bę
dzie o Hercenie. Prelekcja odbędzie 
się o godzinie 11 w lokalu księgar
ni wzorcowej nr 2 — Al. 1 Maja 5 
i połączona będzie z wystawą ksią
żek.

W bydgoskich szkołach i zakła
dach pracy „Dom Książki" urucho
mi 166 stoisk połączonych ze sprze
dażą książek oraz wystawy wydaw
nictw polskich i radzieckich. W cza 
sie od 8 do 13 listopada uruchomio
ne będzie również stoisko ąprzedaży 
książek w Państwowym Teatrze Zie 
mi Pomorskiej.

Nowością będą tzw. „ konkursy 
błyskawiczne", które w okresie Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przeprowadzać się bę
dzie w każdej księgami „Domu 
Książki". Konkursy będą polegały 
na tym, że zebrani po wysłuchaniu 

gady Parowozowni Bydgoszcz- 
Wschód.

Cześ.
• S *

Do dnia dzisiejszego Zjednoczone 
Zakłady Rowerowe w Bydgoszczy — 
wydział IV — wykonały dodatkowe 
zobowiązania: ram rowerowych R12 
w 161 proc., ram rowerowych R18 
w 101 proc., ram dziecięcych w 100 
proc., siodeł rowerowych R18 i R16 
w 100 proc.

W realizacji przodują: składacz 
ram rowerowych Norbert Matyniak 
wyrabiający -’25O proc, nórmy, Fran
ciszek Pniewski, szlifierz, 250 proc, 
normy, Leon Kwiatkowski, spawacz. 
300 proc, normy i Apolonia Cebu- 
chowsłca, obsługująca prasę, 300 pro
cent normy.

Gertruda Galant

JTe sporto
Sportowcy przygotowują się do obchodu

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

W okresie od 7 listopada do 7 
grudnia br. cały naród obchodzić bę
dzie uroczyście Miesiąc Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Sportowcy, członkowie kół sporto
wych przy zakładach pracy, ludo
wych zespołów sportowych i szkol
nych kół sportowych włączą się do 
uroczystego obchodu Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko - Radzie
ckiej.

Wielu sportowców i działaczy spor
towych weszło już do komitetów ob
chodu Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni. 
Sale i świetlice kół sportowych dekoro
wane są odświętnie, a sportowcy przy
gotowują gazetki ścienne 0 tematyce 
sportu w ZSRR.

Wszystkie imprezy sportowe w o- 
kresie Miesiąca Pogłębienia Przy-

Puchar Polski

Drużyny pomorskie w trzecim rzucie
W niedzielę rozegrany zostanie III 

centralny rzut „Pucharu Polski". Jak 
do tej pory doskonale spisują się dru 
żyny pomorskie, które zakwalifiko
wały się do trzeciej rundy.

Największe sukcesy odniosła byd
goska Gwardia, która miała dwa me 
cze na wyjaździe i oba wygrała w 
pięknym stylu. Kolejarz toruński 
miał wiele szczęścia w losowaniu i 
oba spotkania rozegrał na własnym 
boisku. Gorzej powiodło się OWKS- 
owi, który podobnie jak i w meczu 
z Kolejarzem nie potrafił rozstrzy

W kilku wierszach...
W międzynarodowym turnie

ju szachowym rozgrywanym w 
Moskwie prowadź: po 8 run
dach Bykowa (ZSRR) 7 pkt. 
przed Biełową — 6,5 pkt. i 
Ignetiewą — 5,5 pkt. (obie 
ZSRR).

♦ ♦ ♦

Po trzech rundach drużyno
wych mistrzostw szachowych 
w Bydgoszczy w grupie pierw
szej prowadzi Spójnia — 19,5 
pkt., w grupie drugiej Ogni-

odczytanego, charakterystycznego 
dla danego dzieła fragmentu, odga
dywać będą nazwisko autora i tytuł 
książki. Zwycięzcy otrzymają nagro 
dy w postaci książek, których tytu
ły odgadli. Ta forma popularyzacji 
książki spotka się niewątpliwie z 
życzliwym przyjęciem i uznaniem 
społeczeństwa.

Wprowadzona zostanie również 
sprzedaż bonów książkowych war
tości 3 i 5 złotych, wydanych spe
cjalnie z okazji Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Bony te będzie można realizować w 
księgarniach „Domu .Książki". Wła
ściciel bonów będzie mógł sobie wy 
brać odpowiadającą mu książkę, a 
w wypadku, gdyby cena jej była 
wyższa od wartości bonu — będzie 
można dopłacić różnicę.

Nowym udogodnieniem dla od b lor 
ców książek będą pocztówki zamó
wieniowe, które niebawem się uka- 
żą. Będzie je można otrzymać bez
płatnie między in. w kioskach „Ru
chu". Na pocztówkach tych będą 
wydrukowane tytuły książek z po
daniem cen. Wystarczy wpisać swój 
adres oraz ilość zamawianych egzem 
płarzy i wrzucić kartę do skrzynki 
pocztowej. Za kilka dni listonosz 
przyniesie zamówione książki za za
liczeniem pocztowym.

Jedną z najciekawszych imprez 
będzie przygotowywany przez „Dom 
Książki", z udziałem Polskiego Ra
dia i aktorów PTZP — wielki kon
cert połączony z kiermaszem ksią
żek pod hasłem „Poznaj literaturę 
radziecką".

O szczegółach tej atrakcyjnej im
prezy poinformujemy czytelników w 
odpowiednim czasjs.

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej od
będzie się w dniach od 28 listopada 
do 7 grudnia Tydzień Książki Ra
dzieckiej. Z doświadczeń corocznych 
Dni Oświaty, Książki i Prasy — wie 
my, że i ta impreza wzbudzi niema
łe zainteresowanie. (bm)

Prenumerujemy czasopisma 
radzieckie

(b) Barwne, bogato ilustrowane 
czasopisma radzieckie: „Ogcniok" i 
„Sowietsikij Sojuz" poznają cię z pięk 
nem przyrody Kraju Rad, wielkimi 
budowlami komunizmu oraz osiąg
nięciami przodującej techniki ra
dzieckiej.

Zycie kobiety radzieckiej, pełno
prawnej obywatelki i aktywnej bo- 
jowniczki o lepsze jutro wszystkich 
kobiet świata omawiają czasopisma: 
„Sowietskaja żeńszczyna", „Rabotni- 
ca ‘i „Krestianką". „ ,

Prenumeratę tych pism oraz szere
gu innych o bogatej tematyce spo
łeczno-politycznej, gospodarczej, tech 
nicznej i kulturalnej przyjmują 
wszystkie delegatury powiatowe 
PPK „Ruch" i listonosze.

jaźni Polsko - Radzieckiej będą od
bywały się pod hasłem popularyza
cji osiągnięć przodującej kultury fi
zycznej ZSRR.

W organizacjach sportowych od
będą się akademie j wieczornice, po
święcone sportowi radzieckiemu. W 
imprezach tych sportowcy, działacze 
i trenerzy, którzy byli w Związku 
Radzieckim, będą dzielić się wraże
niami z pobytu w Kraju Rad.

Wiele organizacji sportowych z 
miast zaplanowało wyjazdy na wieś, 
aby wśród członków LZS spopulary
zować osiągnięcia sportu radzieckie
go. Zrzeszenia sportowe zorganizują 
zbiorowe wycieczki sportowców na 
filmy radzieckie o tematyce sporto
wej.

gnąć spotkania na swoją korzyść z 
Włókniarzem (Chełmek).

W niedzielę Gwardia wyjedzie do 
Opola, gdzie zmierzy się z beniamin- 
kiem I ligi — Budowlanymi. Kole
jarz (Toruń) gości u siebie krakow
ską Gwardię zeszłorocznego wicemi
strza Polski i finalistę „Pucharu". — 
OWKS jeżeli wygra z Włókniarzem 
w Chełmku, wyjedzie do Białegosto
ku na mecz z tamt. Gwardią, z którą 
nie powinien mieć większego kłopo
tu.

Wczoraj obradowała sekcja 
piłkarska WKKF. O przebiegu 
obrad i pracy tej sekcji po
informujemy czytelników w 
najbliższych numerach „Gaze
ty”.

♦ * *
Pięściarze ligowego OWKS 

po swym ostatnim zwycię
stwie nad Ogniwem (Bielsko) 
zajmują w swojej grupie dru
gie miejsce. Pięściarze byd
goscy są jednym z faworytów 
do mistrza grupy.

Dla poparcia programu wyborczego Frontu Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR załoga oddziału taśm bezkońcowych z Pomorskiej Fabryki 
Taśm i Pasów zobowiązała się zwiększyć wydajność pracy i wykonać plan 
miesięczny w 138 proc., dając Państwu dodatkowo 9.100 metrów taśm.

W dniu 31 października br. załoga zameldowała o wykonaniu planu mię* 
sięcznego w 140 proc.

W realizacji czynu wyróżniła się wyrabiająca 185 proc, normy prasowaczka 
taśm Bolesława Peplińska.

Na zdjęciu: Tow. Peplińska przy pracy.
Foto „Gazeta" — L. Staniszewski

Co? - Gdzie? - Kiedy?
POMORZANIN — „Pocału

nek na stadionie" (godz. 15,45, 
18, 20,15).

POLONIA — „Cywil na sta 
dionie" (godz. 17 i 19.15).

ORZEŁ — „Nikt nic nie 
wie" (godz. 17 j 19).

WOLNOŚĆ — „Dzieci uli
cy" (godz. 16, 18 i 20).

GRYF — „Pod niebem Sy
cylii" (godz. >17 i 19).

BAŁTYK — „Czarci żleb" 
(godz. 17 t t9).

MIR — „Zwycięskie skrzy
dła" (godz. 19).

ROZMAITOŚCI r „Wypra
wa na wyspę Kościuszki".

Seanse od so<12. 16 do 23.
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Nieczynny.

CYRK NR S
Początek o godzinie t9.30, w 

niedzielę I święta o 15.30 
i 19.30.

WYSTAWY
Muzeum im. L. Wyczółkow

skiego — otwarte codziennie 
od godz. 10 do 16 w środę od 
godz. 12 do 19 w niedziele od 
godz. 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa prac St. Brzęcz- 

kowskiego.

WOJ. OŚRODEK
SZKOLENIA PARTYJNEGO
„Wielkie budowie socjalizmu 

w Polsce Ludowej".

0 podnoszeniu ciężarów stów kilka<ll)
Dziś drukujemy drugą część artykułu 

instruktora atletyki St. Sokołowskiego o 
podnoszeniu ciężarów.

PODRZUT OBURĄCZ
Sztahgę umieszczoną równoLegue do osi po

przecznej ciała zawodnik ujmuje oburącz i jed 
nym nieprzerwanym ruchem wznosi od ziemi 
do ramion przy pomocy uniku lub ugięcia ko
lan. Sztanga nie może dotknąć piersi przed 
osiągnięciem końcowego -położenia: w poło
żeniu końcowym sztanga opiera się o pierś 
iub wysunięte barki.

Teraz następuje powrót nóg do pozycji wyj
ściowej, po czym przez ugięcie kolan lub 
gwałtowny ich wyprost z równoczesnym wy
prostem ramion Zawodnik unosi sztangę pio
nowo na wysokość wyprostowanych lamion. 
Wytrzymuje ciężar przez 2 sęk. w nierucho
mej pozycji końcowej., podczas której nogi 
muszą pozostawać w jednej linii w oddale
niu nie większym jak 40 cm. od siebie. Powta
rzanie podrzutu jest wzbronione.

Do ruchów nieprawidłowych w tym ćwi
czeniu zaliczamy wsparcie kolanem o pomost 
oraz jakiekolwiek oparcie ciężaru o ciało 
przed osiągnięciem Linii bafków. Dociskanie 
jest wzbroniona. Uchwyt nazwany „klamr-o- 
wanię-m" jest dozwoCony. Polega on na pokry
ciu ostatniego człona kciuka przez pozosta
łe palce w momencie uchwytu sztangi.

We wszystkich sposobach unoszenia sztan
gi oburącz, czy jedną ręką, akcja nóg pole
ga na dowiolńyjn uniku, oraz na przysiadzie 
o nieograniczonej głębokości. Wyprost może 
atleta wykonać w sposób jaki mu odpowia
da.

We wszystkich bojach oburącz i jedną ręką 
sędzia powinien zaliczyć jako bój wszelkie 
niedokończone próby unoszenia sztangi, kie
dy widoczny był wysiłek, a zwłaszcza w wy
padku, gdy sztanga doszła do wysokości ko
lan.

RWANIE JEDNĄ RĘKĄ
Sztanga umieszczona jest równolegle do 

osi poprzecznej ciała, atleta wykonuje zryw

Mistrzostwa Polski LZS zakończone
Ostatni. dzień mistrzostw Polski LZS upły

nął pod znakiem turnieju sztangistów. Wpraw
dzie poziom zawodów był niższy aniżeli w 
zapasach, to jednak młodzi chłopcy wykazali 
wiele ambicji, która każę przypuszczać,’że na 
przyszłych mistrzostwach i w tej dziedzinie 
poziom będzie wyższy.

Spośród wyników na wyróżnienie zasługuje 
rezultat osiągnięty przez 18-letniego Miżeckie- 
go z Kielc w wiedzę koguciej. Miżecki zapo
znał się ze sztangą dopiero przed miesiącem 
i dlatego jego wynik gorszy o 32,5 kg oci re
kordu Polski uznać należy za bardzo dobry. 
Uzyskał on w trójboju 312,5 kg. Drugie miejsce 
zajął Krzyżańęki (Poznań) 190 kg.

Pozostałe tytuły mistrzowskie zdobyli: w. 
piórkowa — Rybicki (Kielce) 167,5 kg, 2. Fre- 
lich (Katowice) 167,5, w. lekka — Englisz (Ka
towice) 202,5, 2. Nowak (Poznań) 200,0, w. śred 
nia — Krasicki (Poznań) 252,5, w. półciężka — 
Lewandowski (Bydgoszcz) 202,5, 2. Maciączyk 
(Katowice) 170,0. lekkociężka — Kaczma
rek (Poznań) 215,0. 2. PauL (Bydgoszcz) 195,0.

Wyniki osiągnięte w Toruniu są pierwszymi 
oficjalnymi rekordami LZS. Należy podkreślić, 
iż zawodnicy ćwiczyli sztangą ’ podarowaną 
sportowcom polskim przez ciężarowców ra
dzieckich w roku ubiegłym..

O wynikach walk finałowych poinformujemy 
jutro.

Tytuły mistrzów w za-pasach zdobyli:
W. musza — Ostrzołek (Katowice), 2. Ka- 

, półka — (Katowice), w. kogucia: Starczynow-

NOCNY DYŻUR
APTEK SFOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 1 listopada 
godz. 22 do soboty, dnia 8 li
stopada br. godz. 8 rano, dy
żur nocny dla rejonu śródmieś 
cie t Bielawy — pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 101, 
ul. Czerwonej Armii . 14, tel. 
10-51. Dla rejonu Wilczak, 
Okolę, Czyżkówko oraz pozo, 
stałych przedmieść,- stały dy
żur nocny pełnić będzie;

Apteka Społeczna nr 12, ul. 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31, 
Zaznacza się. że dyżur noc
ny trwa od godz. 22 do 8 ra
no.

w jednym tempie, czystym ruchem przy czym 
podnosi sztangę z ziemi ramieniem wyprosto
wanym przed sobą w płaszczyźnie pionowej 
poniżej głowy. Żadna część ciała, oprócz nóg 
nie może dotknąć podłogi przy wykonywa
niu ruchu. Podniesiony ciężar trzeba utrzymać 
w. górze w nieruchomej pozycji 2 sek.-przy 
wyprostowanym ramieniu i nogach. Stopy jak 
zawsze na jednej linii w odległości -nie więk
szej jak 40 cm. Zawodnik ma prawo oprzeć 
się wolną ręką o kolano lub udo,

Nie w-olno natomiast zwolnić tempa ruchu, 
dotknąć dłonią lub kolanem -pomostu, dotknąć 
sztangi drugą ręką w czasie wykonywania 
boju.

PODRZUT JEDNĄ RĘKĄ

Tempo, pierwsze: Wzniesienie sztangi- na 
wysokość barków, które wykonuje się w jed
nym tempie i bez zatrzymań. Sztangę leżą
cą równolegle do osi poprzecznej ciała atleta 
ujmuje ręką w Środku podchwytem, jednym 
•ruchem podrywa i wznosi na wysokość ra
mion.

Przy ' pierwszym ruchu sztanga nie może 
dotknąć .barku lub piersi ze strony przeciw
nej do ramienia wykonującego.bój, przy czym 
oś mostka jest linią graniczną. Atleta może 
oprzeć się wolną ręką lub przedramieniem 
o udo lub kolano.

Tempo drugie: -właściwy podrzut. Jest wy
konywany wyraźnie jednym tempem. Ręka 
ze sztangą musi być uniesiona do pionu po
nad głową i wytrzymana w pozycji końco
wej przez 2 sęk. Podczs pozycji końcowej 

.ramię i kolana 'muszą być'Wyprężone, stopy 
na jednej linii w odległości 40 cm. od sie
bie.

Do ruchów nieprawidłowych zaliczamy ru-> 
chy zakończone skręcaniem, przerwane tem« 
po ruchfi, podpór ręką Cub kolanem o .pomost*  
dotknięcie sztangi drugą ręką w czasie wy
konywania boju wsparcie sztangi ,na barku. 

Stanisław Sokołowski 
instruktor atletyki 

ski (Katowice), 2. Pierchała (Katowice), w< 
piórkowa — Pruch-niewicz (Warszawa), 2. 
Gaja (Katowice), w. lekka — Wybraniec (Ka
towice), 2. Bogacki (Katowice); w. półśredni® 
— Knasiecki (Poznań), 2. Fant (Warszawa), 
w. średnia — Maciejczyk (Katowice), 2. Eetle- 
jewski (Bydgoszcz), w. półciężka — Malcha- 
rek (Katowice), 2. Wiśniewski (Bydgoszcz), 
w. ciężka — Biskupski (Bydgoszcz), 2, Korduła1 
(Katowice).

Drużynowo zwyciężyła reprezentacja Ka
towic przed Warszawą.

Młodzieży szkolna 
i studencka!

Wstępuj w szeregi Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego

PO SIŁY I ZDROWIE
DO LEPSZEJ NAUKI I PRACE 
DLA ROZKWITU I POTĘGI 
LUDOWEJ OJCZYZNY!
Jeśli chcesz zostać członkiem AZS 

sekcji wioślarskiej, zgłoś się do se
kretariatu koła AZS w Bydgoszczy, 
ul. Floriana 6.

Robotnicy ZNTK 
zwiększają wydajność pracy 

w toku realizacji wari wyborczych

wo I — 20 pkt. Ostatnie miej 
sca w grupach zajmują Unia 
(Łęguówo) i Kolejarz II.

♦ * *
W gromadzie Wielki Ko- 

rnó^sk, w .powiecie świeckim 
tamtejszy LZS założył sekcję 
bokserską. Jest to druga obok 

1 LZS Rubinkowo sekcja tego 
rodzaju na Pomorzu. W naj
bliższą niedzielę bokserzy 
wiejscy goszczą u siebie Spói 
nie (Ś wiecie), z którą roze
grają mecz towarzyski.


